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Zbrodnie trzeba potępić
S,kątki wojny są podobne do skutków wiel 

kiej powodzi. Obie kieski pustoszą ziemie 
przez nie nawiedzone i obie pozostawiają 
po sobie osad utrudniający odnowę normal 
nego życia. Powódź pozostawia po sobie osąd 
mułu, piachu i kamieni, a wojna — prócz 
zniszczeń materialnych — osad mętów spo 
łecznych, 'które w czasie wojny wypłynęły 
z głębi życia na jego powierzchnię.

Znaczny odsetek każdego społeczeństwa 
^stanowi element aspołeczny i amoralny 
a część tego elementu to ludzie o wybitnie 
zbrodniczych -instynktach. W czasie pokoju 
jednak, w normalnych warunkach życia sto 
sunkowo tylko niewielu dąje folgę swym zbro 
dniczym skłonnościom. Tłumi je bowiem sku­
tecznie strach przed karą. Wielu powstrzy­
muje od czynów .przestępczych sama obawa 
przed potępieniem i pogardą społeczeństwa,

W czasie wojny niemal wszystkie wartości 
ulegają przewartościowaniu. Niejedno z tego, 
co w czasie pokoju jest bezspornie złym 
przestępstwem, zbrodnią — w czasie wojny 
staje się wybaczalne, a nawet cnotą i zasługą,
I tak np,, w czasie wojny nie obowiązuje 
piąte przykazanie. Każdy człowiek ma nie 
tylko prawo, lecz i obowiązek walczyć w obro 
nie swej ojczyzny i niszczyć żywe i materiał 
ne siły napastnika. Ale nie każdy potrafi to 
zrozumieć, że po wojnie odzyskują swoją 
moc prawa, ustanowione przez społeczeństwo 
w czasie i na czas pokoju.

Prawa wojny są okrutne. Dlatego ludzie 
dobrzy i ludzie o wysokim poziomie etycz­
nym nienawidzą wojny. Biją się, gdy trzeba 
i walczą mężnie w obronie wolności i ojczyz 
ny, bo silniej niż wojny nienawidzą tyranii 
i niewoli. Lecz wojna nie jest ich żywiołem 
i w swej masie bez poważniejszych trudności 
nawet po kilkuletniej wojnie dostosowują się 
oni do konieczności, warunków i rytmu życia 
pokojowego. Inaczej ma się rzecz z ludźmi, 
którym ramy życia zakreślone przez cywili­
zację w czasie pokoju są zą ciasne. Dla tych 
łudzi okres wojny i okres powojennego chao­
su jest okresem wyżywania się.

Nigdzie, a więc i w Polsce, nie brak takich 
ludzi. U nas jest ich może więcej, niż w innych 
krajach, bo wielu młodych Polaków nie miało 
możności wyżycia się w czasie wojny. I wielu 
z nich wyżywa się teraz w mniej łub więcej 
niedopuszczalny sposób. Nie ulega wątpli­
wości, że z tego to głównie elementu rekru­
tują się zarówno bandy dywersyjne spod 
znaku NSZ jak i bandy pospolitych rabusiów, 
tu i owdzie w Polsce grasujące, a często nad­
używające firmy AK.

Rząd Jedności Nąrodowej okazał pełnię 
zrozumienia wyjątkowych warunków, w ja­
kich żyliśmy w latach wojny i okupacji oraz 
tych okoliczności, które sprawiły, że część 
oficerów i żołnierzy AK pozostała w pod­
ziemiach jeszcze po zakończeniu wojny. Wiel­
koduszna amnestia umożliwiła im wyjście 

, z .podziemi i zapewniła taką swobodę pracy 
i działania, jak wszystkim innym obywatełoin 
Rzeczypospolitej. W konsekwencji nastąpiła 
dekonspiracja i likwidacja AK. Ostatnie jej 
oddziały wyszły z podziemi i na wezwanie 
dowódców stanęły do twórczej pracy dla 
Polski. W lesie i w podziemiu pozostali jedy­
nie niegodni imienia Polaków. Niegodni — 
bo kto ograbia i morduje dobrych, często naj­
lepszych synów narodu, kto dywersją i sabo­
tażem powiększa powojenne trudności, z jaki­
mi boryka się naród—ten jest jego wrogiem 
i jako taki musi być traktowany.

Naród polski musi wytężyć wszystkie siły, 
aby odbudować zniszczony kraj i stworzyć 
sobie lepsze warunki bytu i rozwoju. Kto mu 
to utrudnia, komu rozbój milszy od pracy 
i Ojczyzny — ten działa na szkodę narodu, 
jest więc jego wrogiem. Zdrowe ziarno 
musi się oddzielić od plew. Zbrodnie trzeba 
potępić, zło zwłaszcza, bo zło rodzi tylko zło.
A kto nie odgrodzi się wyraźnie od tych szkbd- 
ników — staje się współwinnym ich zbrodni.

Czas, aby całe społeczeństwo i wszystkie 
jego instytucje i organizacje polityczne, spo-

Statui Narodów Zjednoczonych wszedł w życie
Waszyngton. (PAP). Minister Spraw Za­

granicznych Stanów Zjednoczonych Ryrnes pod­
pisał protokół stwierdzający, że statut Narodów 
Zjednoczonych wszedł w życie. W czasie uro­
czystości w Ministerstwie Byrnes wygłosił prze­
mówienie, w którym oświadczył m. in.:

„W dniu dzisiejszym przedstawiciel Zw. Ra­
dzieckiego złożył w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych dokument rządu radzieckiego ratyfiku­
jący statut. Narodów Zjednoczonych. 29 państw, 
w tej liczbie Stany Zjednoczone, Zw. Radziecki,

Zjednoczone Królestwo Wielkiej Brytanii, Fran­
cja i Chiny złożyło już pisma ratyfikujące statut. 
Statut Nąrodów Zjednoczonych staje się odtąd 
częścią składową prawa narodów. Dzień dzisiej­
szy jest pamiętny dia narodów miłujących po­
kój. Jak już wielokrotnie mówiłem, utrzymanie 
pokoju zależy nie od takiego czy innego doku­
mentu, ale od rzeczywistych dążeń państw i na­
rodów, od myśii i uczuć, którymi się ludzie kie­
rują. Robimy co jest w naszej mocy wspólnie 
z innymi narodami zjednoczonymi, aby utrzy-

9B

Ambasador Harriman
® Genarallsslntasa

Moskwa, (PAP). Agencja TASS donosi: 
„W prasie zagranicznej pojawiły się nieścisłe 
i sprzeczne wiadomości, dotyczące orędzia, które 
Prezydent St. Zjednoczonych przesłał Genera­
lissimusowi Stalinowi. Koła miarodajne podały 
do wiadomości, że orędzie zostało wysłane przez 
Prezydenta Trumana dnia 14 października i wrę­
czone Generalissimusowi Stalinowi 24 paździer­
nika przez ambasadora St. Zjednoczonych Har-

rimana, który otrzymał specjalne polecenie od­
wiedzenia Stalina i przedstawienia komentarzy 
do orędzia Prezydenta. Ambasador Harriman 
odwiedził Generalissimusa Stalina w okolicach So­
czi, gdzie przewodniczący Rady Komisarzy Ludo­
wych ZSRR spędza urlop i odbył z nim dwie 
rozmowy. 26 października ambasador Harriman 
powrócił do Moskwy.

mać pokój i pracować dla dobra wszystkich na­
rodów, Obecnie przypada mi w udziale wielki 
zaszczyt podpisania protokołu, który zgodnie ze 
110 artykułem statutu Stanów Zjednoczonych 
tym samym nabiera mocy obowiązującej."

W sprawie siedziby 
Organizacji * Narodów Zjednoczonych

Londyn, (PAP). Prasa angielska występuje 
z ostrą krytyką decyzji, powziętej przez komi­
tet przygotowawczy Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych, w myśl której siedziba tej organi­
zacji ma być w Stanach Zjednoczonych. Prasa 
oświadcza, że ogniskiem prawa i autorytetu mię­
dzynarodowego powinna być Europa. W arty­
kule wstępnym „Manchester Guardian" pisze, że 
..Organizacja Narodów Zjednoczonych jest na­
dzieją Europy, powinna ona również stać się jej 
sercem". Dziennik stwierdza, że koszty utrzy­
mania w Ameryce są tak wysokie, iż większość 
państw nie byłaby w stanie wysłać dostatecznej 
liczby, delegatów i utrzymywać dostatecznej ilo­
ści dziennikarzy dla nadsyłania informacji o pra­
cach organizacji. A poza tym Stany Zjedno­
czone wchodzą w skład Wielkiej Piątki, a ciała 
kierownicze Narodów , Zjednoczonych nie po­
winno posiadać swej siedziby na terytorium jed­
nego z wielkich mocarstw.

Wracają do Ojczyzny
Kraków, (PAP). Do Krakowa przybyła l nam wiele współczucia i serdecznej opieki, by- 

grupa Polaków ze Szwajcarii. Transport ten, | liśmy jednak internowani i, co najcięższe do znie- 
rozładowany przed paru dniami w Dziedzicach .wenia .— pozbawieni możności powrotu do oj- 
doszedł do skutku dzięki przychylnemu stano- wlyzny. Wszyscy żołnierze polscy byli żatriid-

nrewisku radzieckiej komisji repatriacyjnej, która 
niedawno bawiła w Szwajcarii. Wśród cywilów 
powróciło również do Krakowa 10 podoficerów 
i szeregowych 2-ej dywizji strzelców pieszych, 
która przeszła na terytorium Szwarcarii po kapi­
tulacji Francji. „Czekaliśmy na tę chwilę z utę­
sknieniem przez 5 długich lat — mówi Jeden z 
podoficerów, kapral Szewczyk Władysław z Kra­
kowa. —Wprawdzie ludność Szwajcarii okazywali

ni zależnie od kwalifikacji zawodowych. Ci, 
którzy chcieli studiować, mieli odpowiednie ku 
temu warunki, toteż wieiu osiągnęło szwajcar­
skie dyplomy i poświęciło się pracy naukowej. 
Wszyscy jednak czekali na powrót. I czeka ich 
tam jeszcze tysiące. Niektórzy może wahają się 
jeszcze niezdecydowani. Do nich zwracamy się 
my, którzy jesteśmy już w domu z apelem: 
„wracajcie'!

Nie chcą przedstawiciela Argentyny
Paryż, (PAP).— Przewodniczący francuskich 

Zw. Zawodowych złożył w imieniu robotników 
francuskich ostry protest przeciwko udziałowi 
przedstawiciela Argentyny w obradach Międzyna­
rodowego Biura Pracy.

Obrady Międzynarodowego Biura Pracy roz­
poczęły się 15 bm. bez udziału przedstawiciela Ar­
gentyny, wobec czego przypuszczano,'że nie zjawi 
się on na konferencji. Jednakże dnia 26 bm. przed­
stawiciel Argentyny zjawił się na sali. Leon Jou- 
haux złożył w związku z tym następujące oświad­

Okrucieństwa dokonane przez 
hitlerowców na jeńcach radzieckich 

w Norwegii
Moskwa, (PAP). Agencja TASS donosi, że 

dzienniki norweskie, przytaczają nowe fakty, 
ujawniające morderstwa dokonane przez hitle­
rowców w Norwegii na radzieckich jeńcach wo­
jennych. Dziennik „Arbederblat" donosi, że na 
cmentarzu koło Bergen zostały wykryte mogiły, 
w których Niemcy chowali zamordowanych. 
Znaleziono 30 mogił ze zwłokami jeńców, z któ­
rych niektórzy byli rozstrzeliwani, a niektórzy 
zabici w inny sposób. Dziennik ten donosi’o 
śledztwie, które ma miejsce w Krystiansans. Po­
licja od dłuższego czasu podejrzewała^ że Niemcy 
przeprowadzali egzekucje i chowali jeńców ra­
dzieckich na niewielkiej wyspie, znajdującej się 
niedaleko od miasta. Podejrzenie to znalazło 
potwierdzenie w zeznaniach, dokonanych na 
śledztwie przez dwóch pracowników gestapo, 
Gleba i Meyera. Śledztwo prpwadzi angielski 
kapitan Wootfs, z dyrektorem policji norweskiej, 
kierownikiem oddziału ÓJj.ęjskięj Medycyny Są­
dowej oraz innymi osobami. "Według danych po­
licji na wyspie znajduje się '25 mągił ze zwłokami 
radzieckich jeńców wojennych spośród których 
część została zabita przez Gleba, a reszta przez 
Meyera. Obydwaj współpracownicy gestapo ze­
znali, że jeńców rozbierano a następnie zabijano 
strzałem w ciemię na brzegu mogiły. Dziennik 
donosi, że przy rozkopywaniu mogił pracują żoł­
nierze niemieccy.

Zairu!

czenie: „W imieniu delegacji robotniczej prote- 
• stuię jak najenergiczniej przeciwko udziałowi w 
obradach delegacji Republiki Argentyńskiej. Przy­
jęliśmy z entuzjazmem powrót do naszej organizacji 
przedstawicieli wolnych Włoch, ale odmawiamy 
przyjęcia do tego zgromadzenia wszelkich przed­
stawicieli faszyzmu".

Delegat robotników brytyjskich Joseph Halls- 
werth oświadczył, że solidaryzuje się z protestem 
Leona Jpuhausa i nie chce kontynuować obrad 
w obecności faszystów argentyńskich.

Tajnę składy
materiałów wybuchowych w Danii

Sztokholm, (PAP). — Radio donosi, że 
policja duńska i. brytyjska wykryła w Danii 107 
tajnych składów, przygotowanych przez duń­
skich i niemieckich „wilkołaków" w różnych 
punktach jeszcze przed wyzwoleniem Danii. We­
dług dziennika „Information" w składach tych 
znajdowały się materiały wybuchowe, przygo­
towane do akcji dywersyjnej. Szereg składów 
mieściło się na cmentarzach lub pod pomnikami.

Rada francuskiego ruchu oporu 
żąda upaństwowienia 
przemysłu kluczowego

Paryż, (PAP). — Na posiedzeniu Rady Na 
rodowej Francuskiego Ruchu Oporu, na którym 
przewodniczy! Louis Saillant, przyjęto rezolucję 
żądającą upaństwowienia we Francji banków, 
towarzystw ubezpieczeniowych i przemysłu 
kluczowego.

Nowa międzynarodówka 
socjalistyczna

Paryż, (PAP). — Delegacja partii socjali­
stycznych Ameryki łacińskiej zwróciła sie do 
przewodniczącego francuskiej partii socjalisty­
cznej Leona Bluma z propozycją utworzenia 
nowej międzynarodowej organizacji socjalisty­
cznej, do której należałyby partie socjalistyczne 
całego świata.

Miernota! t Żołl Imafiny zoeraiooinzowanyen zoinaerzy:

łeczne, kulturalne, a także religijne, szcze­
gólnie powołane do czuwania nad zdrowiem 
moralnym społeczeństwa, wypowiedziały się 

w tej sprawie jasno i zdecydowanie. Bo mil­
czenie może być — i jestl — uważane za 
aprobatę. A czy zdrowe społeczeństwo i Ko­
ściół mogą aprobować — zbrodnię? % q

Badania energii atomowej we Francji
Londyn, (obsł. wł.) — Korespondent „Daily 

Mail" donosi z- Paryża, że Francja pragnie rozpo­
cząć badania nad energią atomową na własną 
rękę. Terenem doświadczalnym będzie prawdo­
podobnie pustynia- Sahary. Komisja badań nad 
energią atomową otrzymała już na ten cel 10 mi- 
Honów dolarów.

Premier Osóbka-Morawski 
na wybrzeżu

Warszawa, (PAP). Po zakończeniu I Kon­
ferencji Morskiej w Gdyni premier Osóbka-Mo­
rawski pozostał jeszcze kilka dni na wybrzeżu 
celem zapoznania się z warunkami i,stosunkami 
panującymi w portach. Premier odbył szereg 
konferencyj z przedstawicielami władz, partyj 
politycznych i związków zawodowych. Na 
pierwszy plan obrad wysunęły się problemy apro- 
wjzacyjne i mieszkaniowe. Premier polecił zba­
danie przyczyn w niedociągnięciach aprowizacyj- 
nych, a równocześnie przerzeki robotnikom por­
towym przydzielenie większych przydziałów z 
UNRRY. Ponadto ob. Osóbka-Morawski zlecił 
przekazać domy poniemieckie, będące pod zarzą­
dem państwowym, miastom na wybrzeżu.

W arszawa, (tel. wł.) — Do Gdańska udał się 
minister komunikacji inż. Romanowski. W tych 
dniach uda je się także na.wybrzeże minister Minc, 
Wizyta ministrów pozostaje w związku z uspra­
wnieniem rozładunku towarów UNRRY i kontrolą 
pracy portów.

Dziennikarz amerykański o Polsce
, KrakS w, (PAP). Znany dziennikarz i lite- 
rat/ amerykański Irving Brant, korespondent 
„Chicago Sun", w rozmowie'z przedstawicielami 
polskiej Agencji Prasowej powiedział m. in.: 
Naród amerykański uważa Polaków za jeden 
z najzdolniejszych narodów w Europie. Zarów­
no Amerykanie jak i Polacy nade wszystko cenią 
wolność. Najlepszym przykładem naszej wspól­
noty to Kościuszko i Pułaski — bohaterzy obu 
krajów. To, co zobaczyłem w Polsce, świadczy 
o niebywałej żywotności waszego .społeczeństwa. 
Polska jest najbardziej zniszczonym krajem w 
Europie, ale tym niemniej mogę śmiało powie­
dzieć, iż pod względem tempa odbudowy życia 
gospodarczego wybiła się na pierwsze miejsce.

Minister Bevin 
o warunkach w Europie

Londyn, (BBC), — W czasie wczorajszej de­
baty w Izbie Gmin, dotyczącej stosunków apro- 
wizacyjnych i gospodarczych w Europie, minister 
Bevin odpowiedział na szereg pytań zadanych 
mu przez przedstawicieli różnych partyj.

Minister oświadczył ni. in.. że warunki, jakie 
wytworzyły się w Europie są bezpośrednim na­
stępstwem rządów Hitlera. Należy — zdaniem 
Bevina dążyć do jak najlepszego porozumienia 
wszystkich państw.
■ W sprawie żywnościowego zaopatrzenia 
Europy stwierdził Bevin, że Europa mogłaby 
otrzymać skuteczniejszą pomoc, gdyby miała 
lepszą wymiańę towarów, Argentyna - mogłaby 
dostarczyć Europie kukurydzy, podczas gdy 
Argentynie można by dostarczyć benzyny.

Celem lepszego wyżywienia Europy i poprawy 
transportu proponuje min. Bevin umiędzynaro­
dowienie głównych szlaków wodnych, a przede 
wszystkim Renu i Odry. Nad sprawnością i po­
rządkiem miałaby czuwać specjalna komisja.

Odznaczenie
przewodniczącego Czerwonego Krzyża

Londyn, (PAP). — Przewodniczący Między­
narodowego Czerwonego Krzyża. Szwajcar prof. 
Huber, otrzymał tytuł doktora honoris causa 
prawa cywilnego uniwersytetu w Oxfordzie za 
to, że podczas wojny stał na straży największych 
świętości świata — miłosierdzia i dobroci.

Rundstedt i Kesselring przed sądem
Paryż, (PAP), Agencja France Press donio­

sła, że marszałkowie niemieccy Rundstedt i Kes- 
sciring staną dodatkowo przed trybunałem w 
Norymberdze, Oskarżonym doręczono już akty 
oskarżenia. Mają oni odpowiadać przed sądem 
jako zbrodniarze wojenni winni popełnionych 
zbrodni w czasie wojny i popierania hitleryzmu.
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Zwartość obozu demokratycznego — warunkiem jego siły
Ob. wicepremier Gomółka, jako sekretarz Ko-lsób w latach okupacji niemieckiej-. Dzisiaj gdy 

«mteiu Centralnego P. P. R.,, wygłosił na zebraniu j odzywają się głosy propagujące utworzenie „bloku
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aktywu organizacji warszawskiej referat o sytuacji 
politycznej. Referat ten poruszający szereg aktu­
alnych zagadnień politycznych, naświetlający za­
razem stosunek do nich P. P. R. — pódajemy 
w streszczeniu z przytoczeniem niektórych wyjąt­
ków v> pełnym brzmieniu.

„Obserwując uważnie rozwój i kształtowanie się 
•ytuacji politycznej w Polsce od pierwszych chwil 
naszego wyzwoienia, aż po dzień dzisiejszy — mó­
wił oh. Wicepremier — nie trudno jast stwierdzić, 
że przez cały ten okres trwa w Polsce bez przerwy 
zażarta walka pomiędzy zjednoczoną demokracja 
polską i różnobarwną reakcją”. Ta walka o' prze­
miany i relormy społeczne, walka postępu repre­
zentowanego przez siły demokratyczne z wstecz- 
nictwem reakcji nie jest niczym nowym. Nowe są 
natomiast metody i chwv’y' stosowane przez obóz 
reakcyjny. Podczas bowiem, gdy w okresie przed­
wojennym obóz demokratyczny całkowicie odsunię­
ty od władzy i możliwości decydowania o losach 
narodu, w walce swej z reakcją odrzucił takie, for­
my wałki jak .terror indywidualny, sabotaż lub 
dywers;a — obecnie reakcja po pozbawieniu jej 
władzy w walce z obozem demokratycznym rzuciła 
na szalę wszysTrie zbrodnicze środki nie oofając 
się nawet przej bratobójstwem. Te zbrodnicze me­
tody nie przyniosły jej pożądanego rezultatu, „ale 
walki swej po dzień dzisiejszy reakcja nie zanie­
chała, gdyż nie wyrzekła się jeszcze marzeń o zdo­
byciu władzy ' —- zmieniła natomiast tylko taktykę.

Jest to taktylw „rozszczepiania obozu demokra­
tycznego, taktyka wspierania i wzmacniania pra­
wego skrzydła bloku stronnictw, na których opiera 
się Rząd Jedności Narodowej, taktyka przeciw­
stawiania tego skrzydła pozostałym stronnictwom 
demokratycznym Dla charakterystyki tego sta­
nowiska wicepremier Gomółka przytoczył niektóre 
wypowiedzi nielegalnej prasy reakcyjnej poświę­
cone ob. Mikołajczykowi. Wynika z nich jasno, że 
„stawka reakcji na p. Mikołajczyka oznacza, iż 
traktuje go jako pomost do zdobycia władzy dla 
siebie”, że pragnie „przeznaczyć p. Mikołajczykowi 
ro,ę konia trojańskiego i tylko w tym charakterze 
pragnie go widzieć w Rządzie Jedności Narodowe! 
i w bloku stronnictw demokratycznych".

Mówiąc z kolei o rozłamie w polskim ruchu lu­
dowym i utworzeniu Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego — wicepremier Gomółka powiedział: „Stron­
nicy p. Mikołajczyka z nim samym na czele uznali 
za Konieczne zachowanie odrębności swej własnej 
parBi * całym jej bagażem politycznym i utwo­
rzyli P. S. L. Jest to najlepszym dowodem, że 
twórcy P S. L. reprezentują odrębną myśl poli­
tyczną, odrębne cele i dążenia od tych, jakie wy­
tknęło sobie i masom chłopskim Stronnictwo Ludo­
we. Rozłam w ruchu ludowym dobitnie świadczy 
o politycznych różnicach dzielących te dwa stron­
nictwa". Różnice te powstały jeszcze w okresie 
okupacji, la część ludowców, która dzisiaj utwo- 
ryj „ L-wYznawaia wówczas tzw. „orientację 
londyńską . Życie przekreśliło wprawdzie wszy 
stkie koncepcje związane z tą orientacją.

-ączy się to zresztą „z dosyć niebezpieczną cho­
robą, na którą cierpią niektórzy ludzie w Polsce 
Można by nazwać ją „kompleksem zachodnim'; 
Zrodta jej tkwiły w anrtysowieckiej propagandzie 
polskiej reakcji kontynuowanej W obłąkańczy spo-

Oąfiefedcij pizzą:

O hejnał poznański
W jednym z niedzielnych numerów „Głosu" 

poruszył poeta nasz, Wojciech Bąk, - autor 
przepięknej Inwokacji do ratusza poznańskiego — 
mysi, jak ją sam nazwał „niepraktyczną a pięk­
ną , mianowicie zaproponował, by prastary nasz 
hejnał poznański trąbiono już teraz, nad gruzami 
burego Rynku, nie czekając odbudowy wieży 
ratuszowej. Popierając gorąco ten pomysł, w je­
dnym tylko punkcie niezupełnie zgadzam się z 
Szanownym Autorem: uważam, że myśl jego jest
wvJnłn? piękrba ~ a!e POI,adto może i powinna 
wywołać wyniki praktyczne.

Jest piękna, bo głos hejnału, brzmiący wśród 
ruin i gruzów, będzie czymś wzniosłym, traoicz-

d‘“"8<’
Hejnał jest przecież pobudką — a zatem budzi! 

Budzi tych, którzy śpią, — i tych, których nie­
moc ogarnia, i tych, którzy zapamiętali się w la­
mentach nad szarzyzną dnia — tych wszystkich 
hejnał budzi do życia, twórczego życia, do czynu!

A hejnał brzmiący wśród ruin, nad gruzami, 
woła donośnym głosem,, że czas kroczy naprzód, 
ze szkoda każdego dnia, w którym nic się nie 
zdziałało, ze czas uprzątnąć gruzy i z ruin stwo­
rzyć nowe formy, — dla nowego życia i nowego

— W jakimś podwórzu, za obróconą w gruzy czę­
ścią frontową budynku, widziałem wśród ruin 
mieszkanie ludzkie. — Biedni mieszkańcy ruin?: 
pomyślałem, i nagle, niespodzianie ujrzałem na 
parapecie okna — doniczki z kwiatami! Cudow­
ne, czerwone pelargonie i zielone liście — ileż mi 
powiedziały o niezniszczalności życia, o jutrze 
słonecznym!

Czyż te kwiaty nie pełnią podwójnej roli?
Upiększają życie — i pobudzają do życia _
a więc spełniają funkcję praktyczną — jak ją 
zresztą pełni, na, pozór niepraktyczna, poezja.

Dlatego trzeba, żeby pomysł Wojciecha Bąka, 
tak prosty, piękny — i praktyczny — został urze­
czywistniony, by hejnał rozbrzmiewał nad gru­zami! — s

Może nie od rzeczy będzie, przy tej sposobno­
ści wygrzebać z pyłu zapomnienia dawną rotę 
przysięgi trębacza, jak ją pedaj-e Łukaszewicz. 
Oto ona, jakże rozbrajająca w swej prostocie:

„Ja N. przysięgam Panu Bogu Wszechmogące- 
mu, panu burmistrzowi i radzie miasta Poznania 
wierność i posłuszeństwo, a iż według powinności 
mej straży na wieży ratuszowej tak we dnie, jako 
i w nocy pilen będę i żadnej godziny trąbić nie 
omieszkam. Tak mi Panie Boże dopomóż i nie­
winna męka Jego."

A więc?_— Obywatelu Prezydencie i Wysoka 
Rado, dajcie mu możność dotrzymania przysięgi 
dajcie mu trąbić!...

Kazimierz Ulaźowski

4S parowozów 
zwracają władze radzieckie 

Warszawa, (obsł. wł.) — Władze radzieckie 
postanowiły zwrócić polskim władzom kolejowym 
48 parowozów normalno-torowych, które na sku­
tek nieporozumienia zostały zatrzymane w Brze- 
ściu nad Bugiem i miały być przerobione na sze­
roki tor.

Życie kulturalne Polaków na Uralu
Moskwa (PAP). — W zakładach metalur­

gicznych na Uralu pracuje kilka tysięcy Pola­
ków. Prowadzą oni ożywioną działalność kultu­
ralną. Na Uralskim Uniwersytecie im. Gór­
skiego w Swierdłowsku, wykłada się historię 
Polski 1 język polski, w Swierdłowsku ukazały 
się drukiem tłumaczenia wierszy Juliana Tuwima. 
Na wieczorze zorganizowanym przez koło pol­
skich studentów przy Zw. Patriotów Polskich' 
rosyjski poeta Abyzow czytał przekłady poezji’ 
Konopnickiej, Tuwima, Broniewskiego, Szen- 
wa.da i BalL skiego. Radio w Swierdłowsku na­
dało audycję poświęconą,twórczości Tuwima a 
miejscowy dziennik wydrukował całą stronicę 
przekładów jego liryki.

Czyżby powtórzenie Paderborn?

zachodniego", zwolennicy orientacji zachodniej 
pragnęliby związać politykę Polski z koncepcją 
owego bloku, zapominając o tym, „że każdy kra; 
i każdy naród ma odrębne właściwości, odrębne 
warunki życia, odrębną historię i wiele innych od­
rębności. Odrębności te wpływają na odmienne 
kształtowanie się form demokratycznych w każdvm 
kraju. Siad też polityka Rządu musi iść po Unii 
rugowania reakcji z naszego życia, a nie ułatwią 
nia jej nieskrępowanej działalności przez rozciąg­
nięcie na n ą wszystkich swobód demokratycznych, 
takie podejście do tego zagadnienia jest słus zne 

w ogolę ? dla Polski jedynie możliwe. Swobody 
wolnościowe nie mogą być narzędziem do walki 
z rządem i państwem demokratycznym, lecz muszą 
wzmacniać podstawy demokracji'*.

Dłuższą część swego referatu poświęcił Wicepre­
mier wskazaniu konieczności zachowania głównego 
warunku siły demokracji jakim jest jednolitość sta­
nowiska w walce z rodżimą i obcą reakcją. Zwar­
tość obozu demokratycznego nie jest bynajmniej

Lubi
.. .... ’7“”' "tt"Oj»aowy wiewei

Brytami gen. dyw. E. C. Ricbards w towarzystwie 
w-icckonsuls George Scotta. Goście złożyli 
oficjalne wizyty wojewodzie lubelskiemu ób. 
Rózdze i dowódcy okrę»b wojskowego gen. dvry 
Wojciechowi Bewziukowi, po czym przedstawi­
ciele Wielkiej Brytanii w towarzystwie woje­
wody i dowódcy .okręgu wojskowego zwiedzili 
kompletnie zniszczoną przez Niemców część 
miasta Lublina, gdzie w czasie okupacji mieściło

n. (PAP). Dnia 25 października 1945 t
w Lublinie attache wojskowy Wielkiej r? r»- i___i J

zaprzeczeniem istnienia lewego i prawego iegc 
skrzydła, nie ma też nic bardziej fałszywego jak 
pomawianie Polskiej Partii Robotniczej o chęć pod­
porządkowania sobie innych party) demokratycz­
nych. „Nam chodzi nie o podporządkowanie, ale 
o jednolitość dizałania w rozwiązywaniu tych za­
gadnień, które wspólne są i wspólne być powinny 
wszystkim partiom demokratycznym".

Mówiąc dalej o jednolitym froncie klasy robot­
niczej Wicepremier podkreślił, że bez zgodnego 
współdziałania wszystkich robotników nie mogło 
by być mowy o pokonaniu tych trudności, wobec 
których stanęły najwyższe władze państwowe przy 
puszczeniu w ruch wielkiej machiny życia gospo 
darczego i administracyjno-państwowego.

„W Polsce toczy się dalej bój o wiadzę, o obli­
cze Folski, o drogi po których winna ona kroczyć 
— powiedział Wicepremier w zakończeniu swego 
referatu. — Dla tych celów koniecznym jast sec 
mentowanie jednolitego frontu klasy robotnicze; 
wzmocnienie sojuszu robotniczo-chłopskiego, za 
cieśnjenie węzłów współpracy wszystkich party! 
bloku demokratycznego".

General angielski na Majdanku
się sętto żydowskie, oraz b. obóz śmierci na 
Majdanku. Pod wrażeniem miejsca każni 22 na­
rodów, gen. E. C. Richarda wpisał do książki pa­
miątkowej w Muzeum na Majdanku następujące 
słowa: „Narody anglosaskie winny przyjeżdżać 
i zwiedzać obóz na Majdanku, aby naocznie prze­
cinać się o rjeje' s. wach popełnionych przez 
Niemców. Obowiązkiem naszym jest dołożyć 
wszelkich stara,aby podobne beskabt -a więcej 
się nie powtórzyły".

Armia Czerwona okazuje pomoc
przy odbudowie zabytków Gdańska
G d a ń s k, (PAP). Wydział Kultury i Sztuki 

Zarządu Miejskiego w Gdańsku przystąpił do 
oczyszczania ruin zabytkowych budowli miasta. 
Prace, rozpoczęte w Ratuszu i Dworze Artusa 
objęły kaplicę królewską i kościół Panny Marik 
a z kolei przenoszą się na kościół świętej Kata­
rzyny. v\ zakresie olbrzymiego programu za­
bezpieczenia i odbudowy zabytków Gdańska za­
deklarowana została pomoc ze strony Armii 
Czerwonej w osobie pułk. Krutija, który zaofia­
rował dostarczenie środków w formie materiału 
budowlanego i siły roboczej. Poza tym udziela 
fachowej pomocy wybitny archeolog radziecki 
mjr Charko.
, 91? zabezpieczenia przed dewastacją wnętrza1 
kościoła Panny Marii, przeznaczonego na katedrę 
morską, otoczono kościół drutem kolczastym, a 
wejścia strzeże stale posterunek wojskowy.

Usprawnienie transportu węgla
Wyszaw,. (teł. wł.) _ Specjalna komisji

Ministerstwa Komunikacji z wiceministrem Ole­
wińskim na czele odbyła podróż inspekcyjną na 
Śląsk i nad morze w cełu usprawnienia transper 
tów kolejowych węgła.

30 tys. ton węgla na dobę 
w Gdyni ś Gdańsku

Ostatnio porty w Gdańsku i Gdym zwiększyły 
swoje możliwości przeładunkowe i mają możność 
przeładować przy lfi-godzinnej pracy na dobę 
ponad 30 000 ton węgla.

25 tys. par obuwia dla nauczycielstwa
Warszawa, (teł. wł.) — Ministerstwo Apro­

wizacji i Handlu zwolniło dla nauczycielstwa 25 
tysięcy par butów skórzanych na gumowej pode 
szwie z transportu UNRRY. Powyższa ilość zosta­
nie rozprowadzona przez kuratoria. Poza tym Min. 
Aprowizacji i Handlu zwolniło dla nauczycielstwa 
13 tys par butów z produkcji krajowej. Niezależ­
nie od tego Ministerstwo Aprowizacji i Handlu 
zwolniło obuwie dla całkowitej ilości personelu 
wyższych uczelni.

Produkty naftowe UNRRY
Koszalin, (PAP). Pomorze Zachodnie 

otrzymało przydział produktów naftowych z
cVtn^A°rtU wy&dowanego ostatnio do
składów morskich Centrali Produktów Nafto­
wych w Gdańsku, w ilości 60 ton nafty trakto- 
rowe.ri 35 ton oleju gazowego i 60 ton benzyny 
Transport z paliwem, tym przybędzie w najbliż­
szym czasie do Koszalina. Paliwo zostanie zu- 
zyte na uruchomienie traktorów, pracujących w 
ramach akcji siewnej. Oprócz wymienionej ilo­
ści Pomorze Zachodnie otrzyma jeszcze wvsłany 
m „ I^T"1 wIJed,ic?u transport, składający 

gazowego tOn nafty traktorowei * 85 ton oleju

Poszukiwanie nowych źródeł 
naftowych

Kraków. (PAP). W okolicach Mszany 
Żywca przeprowadza się badania geologiczne wo- 

na.traf’?n'? na ślady ropy naftowej. Przepro­
wadzający badania uczeni i profesorowie są prze- 
konam o istnieniu -źfAJoł -----1_ Badania

Obwieszczenie Wojewody Poznańskiego
w sprawie zmiany obywatelstwa polskiego przez osoby narodowości 

rosyjskiej, ukraińskiej, białoruskiej i litewskiej
Na podstawie umowy z dnia 6 1-ipca 1945 r 

między Tymczasowym Rządem Jedności Naro 
dowej Rzeczypospolitej Polskiej i Rządem Zwią­
zku Socjalistycznych Republik Radzieckich oby­
watele polscy narodowości rosyjskiej, ukraińskiej, 
białoruskiej, rusinskiej i litewskiej mają prawo 
zmiany obywatelstwa polskiego na radzieckie 
i przesiedlenia się do Z. S. R. R. Umowa nie do­
tyczy tej ludność, rosyjskiej, ukraińskiej, biało­
ruskiej, ruskiej J litewskiej z terenów woje­
wództw białostockiego, lubelskiego i rzeszowskie­
go, która stosownie do umów, zawartych 9 i 22 
września 1944 roku między Rządem Ukraińskiej,
Białoruskiej i Litewskiej S. R. R. i Polskim Ko­
mitetem Wyzwolenia Narodowego, ewakuowana 
będzie do Z. S. IL R. za pośrednictwem pełno­
mocników tych Republik, mających siedzibę:
Republiki Ukraińskiej — w Lublinie,.Białoruskiej 
— w Białymstoku , Litewskiej - w Sejnach.

stosownie do postanowień umowy z dnia 
o Iipca 194o roku podaję do wiadomości publicz­
nej, co następuje:
a) Obywatele polscy narodowości rosyjskiej 

ukraińskiej, białoruskiej, rusinskiej i litew- 
skiej, pragnący nabyć obywatelstwo radzieckie 
i przesiedlić się do ZSRR., powinni wnieść po­
dania w tej sprawie do STAROSTWA PO­WIATOWEGO właściwego dla Ich miefsTa 
zamieszkania, a w miastach: Poznaniu, Gnie- 

L Gorzowie do ZARZĄDU 
MIEJSKIEGO danego miasta w terminie do 
dnia 1 listopada 1945 c,

b) Osobom zmieniającym obywatelstwo i prze
siodłającym się, przysługuje prawo zabrania 
ze sobą swych rodzin. Do rodziny mogą być 
zaliczeni: żona (lub mąż), dzieci, matka, ojciec, 
wychowankowie jak również inni krewni nie­
zależnie od ich narodowości, jeżeli prowadzą 
wspólne gospodarstwo i wyrazili życzenie 
przesiedlenia się. J

c) Przesiedlenie odbywa się na koszt Państwa.
d) Osobom przesiedlającym się przysługuje pra­

wo zabrania ze sobą należącego do nich mie­
rna n,przewyższającego 2-ch ton na rodzinę

Vejsklej * 1 tony dla ludności 
miejskiej. Osobom zawodów specjalnych jak 
rzemieślnikom, lekarzom, artystom, uczonym 
itp. przysługuje prawo wywozu przedmiotów 
niezbędnych dla ich pracy isawodowej.

e) Osoby przesiedlające się mają j>rawo wziąć 
ze sobą 1000 rubli w gotówde, kt£e otrzTma- 
ją św wyznaczonych punktach drogą zamiany 
waluty polskiej na radziecką.
Kwoty pieniężne przewyższające 1000 zł beda 
amonowane w bankach za pokwitowaniem 
byctó dno Fs ŁR. Wkścicielom P° P^y-

g) Obywatele polscy, którzy uzyskają zgodę na 
zmianę obywatelstwa, będą zawiadomieni o 
terminie 1 trybie wyjazdu do Z. S. R. R.

f)

Wojewoda 
-) dar Widy-Wirski

^RASZKA POLITYCZNA

Rys. Bilski

7, powodu odwołania meczu bok­
serskiego Czechosłowacja — Polaka,

łV„’e lubię boksu, ale nie przeczę,
Żem dużo myślat jeszcze przed meczem,
Że może Czechom no«z boks wzorowy

■ Wreszcie Zaolzie wybijs z głowy.
Tad. H. Nowak

Odbudowa mostu Poniatowskiego 
zostanie zakończona w początkach 

1346 roku
Warszawa, (tel. wł.) — Prace przy odbu­

dowie mostu Poniatowskiego postępują w szybkim 
tempie. W chwili obecnej w ciągu dwóch dni po- 
wstaje 1 łuk mostu. Jeden z takich łuków stanowi 
jedno przęsło. Przęseł most Poniatowskiego ma 
cztery. Pierwsze przęsło w dniu dzisiejszym zo­
stało ukończone. Prace nad trzema pozostałymi 
przewidziane są na 6—? tygodni. Z kolei układać 
się będzie nawierzchnię dla tramwajów i przepro­
wadzone zostaną przewody. Most ma być oddany 
do użytku w początkach roku 1946, w każdym zaś 
razie przed ruszeniem lodów na Wiśle, gdyż w tym 
okresie istniejący dotychczas jedyny most, łączący 
Warszawę lewobrzeżną z prawobrzeżną, zostanie 
prawdopodobnie rozebrany. Przy odbudowie mostu 
pracuje w chwili obecnej około 600 robotników 
oraz cztery dźwigi Derricka o zasięgu 35 metrów.

SZTYCHY

Niemcy mają poważmy zamiar wprowadzenia 
wiełożeiistwa, śdyi dziesięcin milionom ‘ Niemek 
grozi pozostanie w stanie tanieńskim. W końca 
1917 roku koljiortowano iai broszurkę Karola 
Torgesa pt. „Konkubinat jako Irodek zaradczy 

, dla odrodzenia niemieckiej potęgi militarnej . 
Wtedy nie wprowadzono w życie tej „wspania­
łej" uchwały, ale pomimo to militaryzm pruski 
odrodził się i tak znakomicie. Co będzie teraz, 
gdy Fryc czy Hans będzie miał po dwie żony?

A wiąc Niemcy mają zamiar wprowadzić w życie 
trójkąty małżeńskie!

To będzie dopiero heca! Staromodne sypialnie 
małżeńskie stracą za jednym zamachem swą aktu­
alność. Nie będzie już parek w parkach, tylko 
trójki. No, bo jakże, jedną zabrać ze sobą, a drugą 
zostawić w doma? To wywołałoby niepotrzebne 
awantury. Oczywiście, że rachunki w cukierniach 
i restauracjach wzrosną ku wielkiemu zadowole­
niu kelnerów, mających na utrzymaniu dwie żony 
i kupę nieletnich dzieci. Jest jednak nadzieja, że 
państwo trochę do tego interesu dołoży, szcze-

Rys. Bilski
gólnie jeżeli wielożeństwo będzie przymusowe.
Kawalerowie znikną z powierzchni Niemiec, na­
tomiast wszędzie będzie można ujrzeć poważnych 
i dostojnych ojców rodzin, odznaczonych krzyżami 
zasługi za wysiłki położone w przysparzaniu pań­
stwu nowych obywateli.

Oto jak sobie wyobrażam przyszłe ogłoszenia 
matrymonialne w niemieckich gazetach.

„Kupiec po 40-ce posiadający gospodarną żonę 
i sześcioro dzieci dorastających, poszukuje żony 
przystojne,, blondynki, która by pomogła mu pro- 
waazic przedsiębiorstwo. Posag wymagany".

Przyjemne z pożytecznym. Starsza żona w kuch-
m'a nnTJ prztysł°>na ^lepie. 1 jeszcze wniesie 
ma posag, potrzebny dla 17-letniej Ingi, akurat 
wychodzącej za mąż.

Albo:
„Młody, przystojny kawaler na stanowisku, po- 

które^eb nPaieh.^nieiL serdecznych przyjaciółek, 
• "°chz

prz,^kona sig. co znaczą dwie 
się przyjaciółki ż jeden mąż. Swoją dro­

gą. chciałbym przy takim ślubie asystować, to 
m oói, ThZeczyp,i^ie interesujące oglądać państwo 
młodych me będących parą, tyłka trójką.

^ssysnać, że Niemcy io naród z humorem. 
Ctioc ich dowcip jest niekiedy ciężki, jak ich na­
rodowa potrawa, groch z kapustą, jednak pomysł 
z wielozeństwem uda! im się.

Chociaż... czy nie byłoby jednak lepiej pozwolić 
ilertom i Bertom dokończyć żywota w cnotliwym 
panieństwie? Obszar Niemiec zmniejszył się wy­
bitnie i należało by raczej przyrost naturalny 
ograniczyć, bo gdzie się wszyscy pomieszczą? Chy­
ba na księżycu, bo chwilowo są dość słabe na­
dzieje na „wynajęcie" terenów wschodnich „bied­
nym ' emigrantom niemieckim.

DAN-LOT
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TERATURA I SZTUKA
Ostatni „Czwartek literacki^Chopin a Wielkopolska

Kult muzyki Chopina, wzmożony przez okres 
wojny, mógł się dopiero teraz swobodnie i w ca­
łej pełni wypowiedzieć. W obchodach dziewięć­
dziesiątej szóstej rocznicy śmierci, która minęła 
17 brn,, a zadokumentowana została przewiezie­
niem serca Chopipa z Milanówka na dawne miej­
sce do kościoła św. Krzyża w Warszawie, nie na­
leży upatrywać zbytniej łączności z cyfrą niedo­
pełnionego stulecia. Rozumowanie takie byłoby 
sztuczno, istotniejszą bowiem, niż owo niesymbo- 
liczne „96“ jest inna okoliczność. Ta miano wicie, 
że byia to pierwsza sposobność uczczenia pamięci 
Mistrza w wolnej Polsce.

Współczesna polska rzeczywistość tna do tego 
hołdu jeszcze inne racje. Pogłębiła w nas zrozu­
mienie i umiłowanie sztuki Chopina tępa bez­
myślność hitlerowców, którzy usiłowali ją ze­
pchnąć z polskich uczuć wraz z chorągwią biało- 
czerwoną i godłem orła polskiego. Stąd też war­
tości, jakie wraże w sobie imię Chopina-artysty, 
jako wyraziciela najwyższych ideałów sztuki na­
rodowej, są dziś osobliwie w tym sensie bliskie 
nam wszystkim. Symptomatycznie mniej się dziś 
czyta czy słyszy d tym, czym stał się autor ma­
zurków dla całego świata i Europy. Wolimy my­
śleć, czym stał się dla nas. W kompleksie uczuć 
dzisiejszego, uświadomionego kulturalnie Polaka 
i w całym jego nastawieniu na szopenizm, niniej­
sza stosunkowo rolę gra fakt śmiałego; rewolu- 

' cyjnego na swój czas nowatorstwa, jakie wy­
warła muzyka Chopina na pokolenia przyszłe. 
Wateiejszą -natomiast jest jego organiczna łącz­
ność z muzyką ludową. Z polską wsią i jej miesz­
kańcami, z pieśnią pól i łąk polskiego sioła. Myśli 
on (Polak) o Chopinie w Paryżu, na Majorce czy 
w Anglii, który, będąc z dała od nas, na obczyź­
nie, tym silniej ucieleśnił w dźwiękach ideał du­
szy polskiej. Badaczom nauki i muzykom pozo­
stawia wysłyszenie innych, obcych prądów, fran­
cuskich czy włoskich, które na równi z tamtymi, 
przetworzone przez geniusza, zapaliły nowe, do­
tąd nieznane światła melodyczne i harmoniczne, 
aż w kręgu tych reflektorów zamigotała perspek­
tywa przyszłości. W twórcy nieśmiertelnych po­
lonezów' szuka i znajduje to, czego w nim jest 

.najwięcej i co w danej chwili jest najistotniejsze. 
A tą najważniejszą rZeczą jest odwiecznie drwią­
cy w muzyce Chopina'duch najrdzenmej polski, 
który mógł przepaść i zniszczeć tak łatwo wraz 
z całym naszym dorobkiem kulturalnym. Zupeł­
nie zrozumiałą jest obawa, która spotęgowała w 
nas owo tak bezpośrednie i osobiste ustosunko­
wanie się do „Ariela fortepianu". Był to naturalny 
objaw reakcji psychicznej. Bo sercu Chopina 
groziło niebezpieczeństwo. Dziś już na szczęście 
nie grozi. W salach koncertowych rozbrzmiewają/ 
polonezy, scherza, ballady—

*
W Poznaniu kult Chopina, gdzie gra® tej miary 

artyści co: Śliwiński, Józef Hoffmann, Cortot, 
Casa-Dessus i in., ma dobrze zaprowadzoną tra­
dycję. Warto również przypomnieć łączność Cho­
pina z ziemią wielkopolsfeą. Młody Fryderyk pa­
rokrotnie przemierzał był dyliżansem pocztowym 
równiny nadwarciańskie,. a to zarówno w prze- 
jeździe do Reinerz na Górnym Śląsku (przez 
Ostrów), gdzie go wysłano dla poratowania zdro­
wia, — czy też zatrzymując się na dłuższy pobyt 
w Strzyżewie, dokąd zajeżdżał na wakacyjne 
wyweziasy,, zaproszony przez Annę ze Skarbków 
Wiesiołowską, swą matkę chrzestną. Przy takich 
okazjach bywał częstym gościem w Antoninie, 
w posiadłości ks. Antoniego Radziwiłła, Sam ksią­
żę. będący kompozytorem (muzyki do „Fausta" 
i paru drobniejszych utworów) oraz wioloncze­
listą, spędzał niejednokrotnie z Fryderykiem 
dłuższe seanse muzyczne. Czy za pośrednictwem, 
swego protektora i przyjaciela zetknął się młody

Chopin „in natura" z muzyką regionalną, a szcze­
gólnie z dudziarzami wielkopolskimi — nie wia­
domo dokładnie. Nie jest to wszakże wykluczo­
ne. V/ czasie pobytu w Antoninie pracował i wy­
kańczał niektóre mniej dziś znane utwory, 
jak. rondo na dwa fortepiany i trio na. fortepian, 
skrzypce i wiolonczele, nłe licząc okolicznościo­
wego poloneza na fortepian z wiolonczelą. Połą­
czone z wiolonczelą utwory pisał z myślą o 
ks i ęci u-wy kon a wcy.

W samym Poznaniu zabawił Chopin dwa dni 
przejazdem, wracając do Warszawy po krótkiej 
wycieczce z Berlina. Towarzyszył mu prof. Ja­
rocki, zoolog, który bawił był na berli ńskim kon­
gresie przyrodników. Gości podejmował arcy­
biskup Wolicki, osobno wydanym na ich cześć 
obiadem, oraz ks. Radziwiłł w swej rezydencji 
namiestnika (dzisiejszy gmach województwa). W 
apartamentach prywatnych księcia g.-ą Chopin 
Haydna. Hummla i Beethovcna oraz improwi­
zuje, jak to przedstawia Siemiradzki w swoim 
znanym obrazić.

W chwili obecnej shwznyn* jest, e&y i Poznań 
dołączył głos swój do ogólnopolskiego chóru mu­
zycznego świata, który śpiewa woazyste „re- 
quiem“ dalekiej mogile na ©montsasu Pere-La- 
Chaise. Miał rację Wacław Premawmowicr, or­
ganizując jako dyrektor Centralnego Biura Kon­
certowego z ramienia Zawodowego Związku Mu­
zyków uroczysty wieczór szopenowski (w auli 
uniwersyteckiej jutro o godzinie łS-i-ej), jako 
upamiętnienie tak bliskiej nam wszystkim rocz­
nicy. Dr Zygmunt Sifowski

Leon Kaltenfesrgh

i Legenda
Tam, gdzie brzoza karelska soczysty? tisfowiem 
Gładź jeziorną kołysze do snu 
Przystawali wariażscy wodzowie 
Pochyleni spoglądali na Ruś.

Poglądali na trawą zasianą '
Ziarnem szkliście błyszczących ros.
I we wschodu czerwony namiot 
Tłukli szeptem przekleństw i gróźb.

Błyskoialy im oczy zbójeckie
Pelgotały żarem zza rzęs
I czekały pogromów zwycięskich
Jasne oczy, wpatrzone w step.

A najstarszy bezzębnymi szczękami 
Zol zaklęcia tajemny miąższ 
Drżące ciężką starością ramię 
Wznosił, czyniąt' gusła, nad szłom.

Znad zielonych brzegów górą
Białe stada gnał Weles-bóg
I toczyły po niebie chmury
Ponad słońce kłębiasty łuk.

Zataczały się białą wełną 
"Proroczyły waleczny dzień 
Gniew wariażskie serca napełniał 
Gorzkim zielem kładł się na dnie.

Bury piały w obłoczną oddal.
Martwo giął się pod stopą wrlzos.
Opływała niebiesko woda
Strug słonecznych złocisty wosk.

Przez dzień cały stali wodzowie. 
Księżycowy posrebrzył ich nów.
Z boru chichot odezwał się sowi

l Brzozy mgłę kołysały do snu.
A na rano, na rano nowe 
Miesiąc opadł w jezioro na dno 
I srebrzył topielcom w sitowiu 
Rdzewiejący na skroniach szłom.

Na ostatnim „Czwartku literackim" prof. dr 
Roman Pollak mówił o „człowieku wiecznym" 
Adama Mickiewicza. Wykład poprzedziło słowo 
wstępne prof. dra Zygmunta Szweykowskiego, 
który całkiem słusznie podkreślił rażącą nieraz 
załeżncść naszej ogólnej kultury od kultur ob­
cych. Francuzi mają kulturę francuską, Anglicy 
— angielską, natomiast my — miewaliśmy bardzo 
często albo kulturę polsko-francuską, albo polsko- 
angiciska, albo inną, zależną od koniunktur.

Prof. dr Roman Pollak znany Poznaniowi z 
przeszło 20-letnlej pracy nauko^-ej scharaktery- 
zowabnajpierw typy rozmaitych kultur i ideałów 
ogółno-ludzkieh, począwszy od starożytnej' Gre­
cji, skończywszy na czasach poprzedzających 
wystąpienie Mickiewicza.

Mickiewicz, który swoim osobistym życiem, 
swymi wzlotami i upadkami wypracował w cięż-

wolność ducha, niezależną od modnych doktryn 
i frazeologii.

Typem wiecznego człowieka jest dla Mickie­
wicza ks. Kordecki, w którym Waleczność rycerza 
i wzniosłość ducha- skojarzyła się z najlepszymi 
polskimi cechami. W dzisiejszych czasach niepo­
kojów i społecznych przemian, trzeba nam wró­
cić do Mickiewicza, do najlepszego z Polaków, 
wiecznie żywej krynicy mądrości narodowej.

Prelekcja prof. dra Romana Pollaka wywołała 
zrozumiałe zainteresowanie wśród szerokich 
warstw naszego społeczeństwa, czego dowodem 
wypełniona po brzegi sala. Przeważała młodzież 
akademicka, słuchająca wykładu z zapartym od­
dechem. Między prelegentem a słuchaczami na­
wiązał się- żywy uczuciowy kontakt, a to świad­
czy zawsze o tym, że słowa trafiają na odpowie­
dnią glebę. W dyskusji m. i. zabierał głos Woj- 

kim trudzie własny indywidualny stosunek do i ciech Bąk, który podkreślił współczesność Mic-
świata i łudrń, już w „Odzie do młodości" od­
wrócił się od typu samoluba, żyjącego tylko dla 
siebie, życiem jałowym i pustym. Prawdziwym 
człowiekiem, jednostką myślącą', jest tylko ten, 
który potrafi życie swoje utożsamić z życiem 
swego narodu, z jego losami dawnymi i przyszły­
mi. Poszerzając i pogłębiając duszę swoją, pogłę­
biamy równocześnie granice swej ojczyzny. Te 
myśli dźwięczą już w „Księgach narodu i piel- 
grzymstwa polskiego". Utożsamiając się z życiem 
swego narodp, czując się za jego losy odpowie­
dzialnym, człowiek prawdziwy, człowiek wiecz­
ny, ogarnia swoją myślą i czynem dzieje całej 
ludzkości i łączy się z Bóstwem. Wykształciwszy 
wolę, człowiek wieczny potrafi udowodnić swoją 
wartość. Zyskuje też wtedy prawdziwą wolność,

AU ci a Iwańska
ALEJOM' JEROZOLIMSKIM

Ciche auto
W ostre minuty krańców dnia, 
w poranny gwar i gwarny zmierzch 
zawsze najszersza z ulic miasta 
wyrzuca mnie na wierzch.
Biegnę widziana, zauważona 
do rzeki z falą asfaltu 
i płynie za mną, jak we śnie 
ciche auto.
Wspólny nasz zamiar, wspólny cel, 
ta sama meta,
choć we mnie tętni tylko krew, 
a w aucie — metal.
Ważna jest cyfra. Nic nie znaczy 
strach czy gniew.
Badamy w pędzie: 
ja ich metal, 
a oni — krew.
Wspólnie ujrzany kłębi się wzór 
i gmatwa.
Przez krew esy stał 
zespala się 
i wodą asfalt?
Jeden jest zamysł pragnień mych 
i mego głodu.
by dotrzeę tam, gdzie łączy się 

1 astalł z wodą. »
tf««'gzava 1943,

Zjazd literatów polskich w Katowicach 
W dsńach 20—22 bm. odbył się w Katowicach zjazd pisarzy 

polskich, połączony z wycieczką na Opolszczyznę. Literaci 
polscy mieli sposobność poznania starej piastowskiej ziemi, 
a w licznych rozmowach z przedstawicielami Śląska przekonać 
się o pracy i zadaniach, jakie na nich^ ciążą

Delegatem pozn, oddz. Zw. ~
Tad. Henryfe Nowak.

Zaw. Literatów Polskich był

kiewicza, jego postawę ogólnoludzką.
Następny „Czwartek literacki", który odbędzie

się 8 listopada, poświęca się twórczości Stanisława 
Bąkowskiego. Słowo wstępne wygłosi prezes Zw. 
Literatów Poznańskich Wojciech Bąk.

Stanisław Krokowski

SCaliopalsBa
łączność narodów słowiańskich
Po zwycięskiej wojnie nad Niemcami w Rosji 

radzieckiej wzrosło zainteresowanie,, się życiem 
kulturalnym narodów słowiańskich. Powołany do 
życia Komitet Wszechsłowiański przystąpił do 
wydawania w języku rosyjskim miesięcznika 
„Słowianie", który omawia problemy narodowo­
ściowe i kulturalne narodów słowiańskich. Pań­
stwowy instytut wydawniczy „GosMtizdat" roz­
począł serię wydawnictw celniejszych utworów 
literackich nąrodów słowiańskich.

Literatura polska zaprezentowana jest w pla­
nach Państwowego Wydawnictwa Literatury 
Pięknej w Moskwie na 1945 rok, szeregiem wybra­
nych dzieł Mickiewicza, Słowackiego i Konopnic­
kiej. W przygotowaniu jest antologia współczes­
nej poezji polskiej.

Wielką popularnością wśród czytelników ra­
dzieckich cieszy się literatura czeska. W 1945 r. 
wyszedł zbiór poezji i powieści Jana Nerudy pód 
redakcją prof. Z. Needly. W opracowaniu jest 
książka Iraseka pt: „Dawne opowieści narodu 
czeskiego".

Dalej „Goełitizdat" wydał zbiór poezji bułgar­
skiej pt.: „Bułgarska poezja narodowa" w no­
wych przykładach poetów radzieckich, pod re­
dakcją akademika Dzierżawina. W opracowaniu 
jest romans historyczny Wasilewa „Hajduki", 
omawiający walki wyzwoleńcze Bułgarów.

Z literatury narodów Jugosławii wkrótce świa­
tło dzienne ujrzą utwory poetyckie Caukara, no­
we utwory Raduły Stijenskiego i poemat Rado­
wana Zogowicza, poświęcony życiu marszałka 
Tłto. Wielki nacisk kładziony jest w Z. S. R. R. na 
wydawnictwo słowników słowiańskich. Ukazały 
się już słowniki polsko-rosyjski, rosyjsko-polski 
i rosyjsko-bułgarski. W druku znajdują się słow­
niki rosyjsko-serbski i Tosyjsko-czeski. Ukoń­
czono opracowanie słowników czesko-rosyjskie- 
go i bułgarsko-rosyjskiego. W opracowaniu są 
słowniki Serbsko-rosyjski, sloweńsko-rosyjski i 
słowacko-rosyjski. Wkrótce ukażą się podręcz­
niki naukowe pt.: „Język starosłowiański" prof. 
A. Seliszczęwa i „Wstęp do filologii słowiań­
skiej? Dzierżawina. Stosunki wzajemne świata 
kulturalnego rosyjskiego i narodów słowiańskich 
zacieśniają stale podróże uczonych słowiańskich 
do Moskwy i z Moskwy do stolic państw słowiań­
skich. Projektpwane jest dalsze nasilenie akcji 
propagandowej w kierunku wzajemnego poznania 
się narodów sło H. B.iłowiańśkieh.

Jadwiga Radlińska

(Fragment utworu dramatycznego)
Kwiatkowska: O czym pan wie, bo może pan

nie wie?
Goniec: Wiem i wszyscy już wiedzą. Bo to oo 

przed ludźmi skryje. Albo to nie widzieli ich, jak 
się spotykali na cmentarzu?

Kwiatkowska: Co pan mówi, panie Wacławie, 
spotykali się pan mówi?

Goniec: A. pewnie, na cmentarzu i w lesie.
Zosia: No, widzi mama.
Kwiatkowska: Ja też nie powiem... domyślałam 

się... ale co mnie się wtrącać...
Goniec: Ładnie się naszemu inżynierowi odwdzię­

czyli, nie ma co mówić.
Kwiatkowska: A kto panu mówił o tych spot­

kaniach?
Goniec: Ja sam na własne oczy raz widziałem.
Kwiatkowska: Nie mógł pan inżynierowi po­

wiedzieć?
Goniec: Nijako mi było. A zresztą kto to przy­

puszczał, że do tego dojdzie.
Kwiatkowska: Uciekli przed nim skrycie jak 

złodzieje... Idę przed chwilą ze sklepu, patrzę, 
czy mnie oczy nie mylą, pan Szymon prowadzi 
pannę Elżbietę pod rękę... idą tak prędko na prze­
łaj przez pole w stronę stacji... zawołałam, nie 
wiedziałam co robię... podbiegła do mnie panna 
Elżbieta i powiada... moja droga pani Kwiatkow­
ska, niech mu pani powie, że ja tak musiałam 
zrobić... niech go pani pożegna ode mnie.

Goniec: O, mało to kobiet na świecie, nie będzie 
ta, to będzie druga.

Kwiatkowska: Tylko widzi pan, jak już kto tak 
silnie w serce wrośnie...

Goniec: Żebym był przeczuł, że mu nieszczęście 
wyławiałem z wody.

Zosia: To by pan nie ratował, prawda?
Goniec i Nie ma on biedak szczęścia, nie!
Inżynier (wchodzi, rozbierając się): Posiedzimy 

sobie dzisiaj i porozmawiamy, Wacławie.
Kwiatkowska: Panie inżynierze....
Goniec: Nie będę pana inżynierowi przeszkadzał 

dzisiaj ?

Inżynier: Nie, Wacławie, dzisiaj mam czas i jes­
tem sam.

Kwiatkowska: Zocbno, wyjdź (Zosia wychodzi). 
Panie inżynierze, ja chciałam...

Inżynier: Panią prosimy o herbatę.
Kwiatkowska: Ja tylko powiem, dobrze?
Inżynier: Nie, dziękuję.
Kwiatkowska: To pan inżynier niechce wiedzieć?
Inżynier: Nie, proszę pani.
Kwiatkowska: Pewno już ktoś panu powiedział 

(wychodzi).
Goniec: Pan inżynier odpocznie może.
Inżynier: Nie jestem zmęczony... O czym bę­

dziemy mówili?
Goniec) Może o snach...
Inżynier: Dobrze, co to jest sen, tak?
Goniec (siadając): Właściwie, panie inżynierze, 

sen nie ma żadnego znaczenia.
Inżynier: Czemuż więc czasem sny się spraw­

dzają?
Goniec: Jak sobie czymś człowiek mocno głowę 

nabije na jawie, to mu się i przyśni, ale i bez snu 
by się sprawdziło.

Inżynier: Nie, Wacławie, nie będziemy mówili 
o snach, bo ja się na tym nie znam.

Goniec: O czym pan inżynier chce?
Inżynier: Może o ludziach?
Goniec: 0 ludziach, to jest co mówić.
Inżynier: Więc o ludziach.
Goniec: Ludzi jest dużo i ludzie są podli.
Inżynier: Chciałbym, żeby jeszcze za mojego 

życia doszli uczeni do bezwzględnego przekonania, 
czy na Marsie są ludzie, czy ich nie ma.

Goniec: Na pewno są, gdzieby ich nie było. Da­
wali, podobno, do nas jakieś sygnały.

Inżynier: Jak też wygląda taki człowiek7 -
Goniec: Myślę, panie inżynierze, że do naszych 

ludzi podobny... bo dlaozegóżby nie?...
Inżynier: Żeby zbudować taki pociąg i żeby 

można było z ziemi na gwiazdę i żeby...
Goniec:To by pan inżynier pojechał?...bo ja nie...
Inżynier: Pojechałbym... A wiesz, Wacławie, wi­

działem kiedyś taki maleńki film kolorowy, był 
to jakiś bal na Marsie, na który specjalnym pó- 
ciągiem-torpedą wybrały się wszystkie zwierzęta 
naszej ziemi po parze... zabawny film...

Goniec: A pan inżynier lubi film?
Inżynier: Lubię... Wiesz, Wacławie, że boli mnie 

głowa.
Goniec: Bo pan inżynier mało sypiał ostatnio, 

tyle pan pracował.
Inżynier: Więc pytałeś, czy lubię film, bardzo 

lubię, jakikolwiek film. <
Goniec: A ja już lubię, jak film to coś przy­

zwoitego. Taki na przykład „Frankenstein" albo 
„Gabinet figur woskowych", albo taki ćoś wart 
film, jak „Hrabia Zarow" — to było co widzieć, 
jak on polował na ludzi i jak tam była piękna 
kobieta i jak on...

Inżynier: Która godzina, Wacławie?
Goniec: Piąta, panie inżynierze, ale już ciemno 

się robi, bo dnia bardzo ubywa... Więc ten hrabia 
Zarow...

Inżynier: Przepraszam cię, a dokąd dnia ubywa?
Goniec: Prawie do Bożego Narodzenia, a potem 

stoi parę dni w mierze, nie ubywa, ani nie przy­
bywa, aż po Nowym Roku zacznie przybywać, i tak 
aż do końca czerwca, do świętego Jana, do samych 
imienin pana inżyniera, a potem znowu zacznie 
ubywać.

Inżynier: (ściemnia się bardziej) Długie wieczory.
Goniec: Coraz dłuższe będą. Ja to bym radził 

panu inżynierowi, żeby pan sobie kupił psa.
Inżynier: Na cóż mi pies?
Goniec: Pies to lepszy przyjaciel, niż człowiek, 

pies człowieka nie zdradzi i żeby mu nawet uciąć 
łapę, nie odejdzie od swego pana.

1/iiynier: Pocóż bym miał mu robić krzywdę.
Gąniec: To tym bardziej byłby wierny... a za- 

wszfe byłoby panu raźniej z psem. Bo człowiek bez 
przyjaciół — to jak niebo bez gwiazd.

Inżynier: Pomyślę o tym... ciemno już, zapa 
światło, Wacławie... (Wacław zapala światło).

Goniec: Zaraz przyjemniej... Pan inżynier zmę­
czony, to ja już sobie pójdę...

Inżynier (gwałtownie): 0 nie, nie, Wacławie, co 
znowu, nie jestem śpiący, ani zmęczony. Jeszcze 
wcześnie, siedź, proszę, porozmawiajmy.

Goniec (siada): Kiedyś to pan inżynier planowa! 
różne ciekawe rzeczy.

Inżynier: A tak, plany są.
Goniec: Ta dzisiejsza rozmowa nie klei się nam.
Inżynier: Dlaczego? Rozmawiajmy więc o czym 

innym.
Goniec: Co tam, panie inżynierze, ja nie dzisiej­

szy jestem — jak na sercu kamień, to głowa do 
niczego.

Inżynier: Słusznie, Wacławie.
Goniec: A widzi pan.
Inżynier: Masz doświadczenie życiowe.
Goniec: A też człowiek był i na wozie i pod 

wozem.
Inżynier: Takie to życie.
Goniec: Bo w życiu trzeba umieć się przepy­

chać... kantem się stawiać, a jak nie idzie, to 
słodkim słówkiem, podstępnie, co innego mówić, 
a co innego robić... Prawdomównym, cichym, ucz­
ciwym źle na świecie (wstaje, ubiera się w kurtkę, 
bierze czapkę).

Inżynier: Chcesz już iść, widzę...
Goniec: Już pójdę. Co do tych drzewek, to jak 

pan inżynier zarządzi, będziem sadzić, czy nie?
Inżynier: Przyjdź — drzewka posadzimy, na­

turalnie.
Goniec: Chce pan inżynier doprowadzić wszyst­

ko do końca... z
Inżynier; Dziękuję ci za towarzystwo... byłem 

dzisiaj sam... miałem tyle czasu... takeśmy sobie 
ciekawie porozmawiali... Jutro też będę miał czas 
i też będę sam i pojutrze będę 6am...

Goniec: Porozmawiamy nienaz...
Inżynier (odprowadza gońca do drzwi, następ­

nie dużymi krokami chodzi po pokoju wreszcie 
gasi światło i spogląda w okna; za oknem wielka 
łuna czerwona aż od niej widno robi się w pokoju. 
Inżynier oparty o framugę okna, patrzy na pożar).

( oniec (wchodzi bez pukania, rozgląda się, bo 
ciemno i woła podniesionym głosem): Panie inży­
nierze, panie inżynierze, jest pan?

Inżynier: Słucham, Wacławie.
Goniec (staje tak, żeby był dobrze widoczny na 

tle łuny razem z inżynierem): Panie inżynierze, 
pall się pański nowy dom, nie da się już nic ura­
tować, spłonął jak zapałka, pójdziemy?

Inżynier (spokojnie, ze smutkiem): Nie trzeba, 
Wacławie.

KURTYNA
(Koniec aktu trzeciego i ostatniego).
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Niedziela, dnia 28 października 1945 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Szymona -

Tadeusza.
Kalendarz słowiański — Dobrowita.

1 listopada — 
kwesta na „pomoc zimową*

(p) W trosce o biednych, chorych i wszyst­
kich potrzebujących, dla których nadchodząca 
zima będzie okresem niewypowiedzianej niedoli 
i udręki Miejski Komitet Opieki Społecznej 
urządza w dniu 1 listopada publiczną kwestę 
uliczną na pomoc zimową.

W dniu tym nie powinno być w Poznaniu czło­
wieka, który obojętnie wyminie kwestującego ź 
puszką. Najdrobniejszy datek otrzeć może nie­
jedną łzę, rozgrzać może niejedno zziębnięte ciał 
ko sieroty lub nakarmi głodnego.

Z drobnych datków powstają wielkie sumy. 
Im będą większe, tym mniejsza będzie nędza w 
nadchodzącej zimie.

Przydziały UNRRY >
Zarząd Miejski — Wydział Pracy i Opieki Spo­

łecznej ul. Kantaka 2/5, podaje do wiadomości 
ze rozdział odzieży i przydziałów UNRRY roz- 
pocznie się w poniedziałek w godzinach od 9—12.

Prace porządkowe 
na cmentarzu regionalnym

(p) Na cmentarzu regionalnym przeprowa­
dzane są roboty, zmierzaja.ee do uporządkowania 
cmentarza i nadania mu jednolitego charakteru.

Programem robót pielęgnacyjnych są objęte 
wszystkie groby, bez względu na ingerencję ro- 

■ dżiny zmarłego. W tym celu po zapełnieniu po­
szczególnych działek cmentarnych grobami i osa­
dzeniu się mogił, przystępuje się do formowania 
mogił stałych, niskich, obsadzonych roślinami 
znoszącymi miejscowe warunki glebowe i klima 
tyczne.

Prace przeprowadza się jednocześnie na po­
wierzchni działek zawierających około 500 gro­
bów; polegają one na skopaniu wszystkich pro­
wizorycznych mogił Wysokich. Te same groby, po 
ukończeniu prac są niskie i bardzo estetyczne. 
Przeprowadzane zmiany znalazły u znacznej 
większości zainteresowanych, osób'pełne uznanie 
i dlatego prowadzone będą w dalszym ciągu. 
Lotny piasek cmentarny nie da się zresztą na 
dłuższą metę utrzymać na innego kształtu i ro­
dzaju mogiłach.

Zgłaszać szkody wojenne
Urząd Rejestracji Szkód Wojennych w Pozna­

niu zwraca uwagę wszystkich zainteresowanych, 
źe ostatęczny, i nieodwołalny termin zgłoszenia 
szkód wojennych ustalony został na dzień 15 li­
stopada 1945 r. oraz, że wszelkie prośby o reje­
strację wniesione po tym terminie będą nie- 
uwzględnióne. Szkody należy zgłaszać w Urzę­
dzie Rejestracji Szkód Wojennych, ul. Maszta- 
łarska 7 a, II piętro.

Emerytowani oficerowie 
zrzeszyli się

Po sześcioletniej przerwie wznowiło swą dzia­
łalność Stowarzyszenie Oficerów w stanie spo­
czynku. Przed wojną organizacja jednoczyła w 
sobie emerytowanych oficerów W. P. Na od­
bitym przed kilku dniami zebraniu informacyj­
nym postanowili inicjatorzy wnieść prośbę o wpi­
sanie organizacji do rejestru oraz zabiegać u 
czynników miarodajnych o uręalnienie stawek 
emerytalnych i dostosowanie ich do czasów 
obecnych. Postanowiono ponadto wszcząć sta­
rania o przyznanie emerytowanym oficerom ulg 
kolejowych, zagwarantowanych pragmatyką i 
przywilejami, związanymi z odznaczeniami bo­
jowymi oraz praw do lecznictwa wojskowego.

Zapisy na członków przyjmuje się przy ul. 
Kantaka 2/5, II ptr. pokój' 58, w godz. od 11—12.

Rzeźnia Miejska na drodze rozwoju
Zniszczona w 60 do 70 proc. Rzeźnia Miejska 

odbudowuje się w szybkim tempie i w przy­
szłym rojcu doprowadzoną zostanie do stanu 
przedwojennego. Dzięki sprężystej organizacji 
pokryto w 70 proc, dachy budynków, urucho- 
miano hale uboju bydła i świń oraz wyremon- 
towano kotłownie i postawiono komin. Wkrótce 
uruchomiony zostanie 1 kompresor i maszyna pa­
rowa, a ponadto przeprowadza się remont sieci 
amoniakalnej. Działa już aparat sterylizacyjny dla 
mięsa warunkowo zdatnego oraz' dźwigni do 
podnoszenia wagonów. — Zakład utylizacyjny 
produkuje mączkę mięsno-kostną oraz tłuszcz 
techniczny.1 Wkraczając w okres normalnej pracy 
wznowiono raz W tygodniu targi na zwierzęta 
rzeźne i do chowu. Dzienny ubój wynosi prze­
ciętnie 50 do 70 sztuk bydła, 20 do 40 sztuk świń 
i około 80 sztuk owiec. W ostatnich 6-ciu mie­
siącach ubój bydła, świń, cieląt, owiec itd. wy­
nosił 38 310 sztuk. Przy Rzeźni Miejskiej czynna 
jest stołówka, która wydaje obiady dla swoich 
pracowników oraz pracowników firm budowlanych 
zatrudnionych przy odbudowie. Rzeźnia zatru­
dnia w chwili obecnej 145 pracowników. Wspo­
mnieć należy jeszcze, że na terenie Rzeźni ist­
nieje „Centrala Skór Surowych", zajmująca się 
skupem skór oraz firma „Bacutil".

Przypominamy właścicielom 
i administratorom domów

(p) Przypominamy, wszystkim właścicielom 
administratorom względnie dozorcom domów 
mieszkalnych w Poznaniu o obowiązki^ sporzą- 
dzenia dokładnych list imiennych tych lokato­
rów głównych, podnajemców i sublokatorów 
mieszkających w administrowanych przez siebie 
domach, którzy nie mogą wykdzać -ię świade­
ctwem zatrudnienia.

Wykazy bezrobotnych złożyć należy do dnia 
31 bm. w urzędzie przewodniczącego Komisji 
Mieszkaniowych, przy ul. Niegolewskich 19, po­
kój 2. Za dokładne wypełnienie list odpowie­
dzialni są właściciele i administratorzy domów.

Osoby, które zaniedbają obowiązku zgłoszenia 
niezatrudnionych narażą się na bardzo przykre 
konsekwencje.

Zakłady Siły, Światła i W ody ostrzegają
Przed trzema miesiącami sytuacja finansowa i 

stan elektrowni i gazowni poznańskiej przedsta- 
w lały się katastrofalnie. Dzięki zrozumieniu spo­
łeczeństwa, 'które samorzutnie i bez przynaglać 
poczęło wpłacać zalegle należności i dzięki zdwo­
jonym wysiłkom pracowników Zakładów Siły, 
Swrńtła i \\ ody — kierownictwo wybrnęło z kło­
potów i nie tylko spłaciło zaciągnięte długi, lecz 
doprowadziło w poważnym stopniu zakłady do 
porządku. Sama odbudowa potrwa przynajmniej 
jeszcze rok. ale najpoważniejsze przeszkody już 
usunięto i miejscowe społeczeństwo nie pótrze- 
huje juz obawiać się, że w czasie zimy mogłyby 
zaistnieć trudności uniemożliwiające dostawę 
prądu, gazu lub wody.

Jeszcze w miesiącu listopadzie zakończą się 
prace nad wyremontowaniem pierwszeoo zbior­
nika gazowego, a z chwilą oddania go do użytku 
gaz uzyska wreszcie pożądane ciśnienie Z każ­
dym dniem poszerza się sięć odbiorców prądu 
i gazu i z każdym również dniem przybywa Po­
znaniowi 30 nowych punktów świetlnych na pla­
cach i uhóach. Jeżeli uprzytomnimy sobie, z ja­
kimi trudnościami, muszą walczvć'z»kłady «bv 
zdobyć potrzebne kandelabry, klosze, żmrówU 
palniki — to przyznać trzeba; źe zrobiło się już 
niemało.

Jeżeli większość społeczeństwa współdzwta 
dzięki, swemu stanowisku obywatelskiemu i rv- 
wiązywaniu się z zobowiązań z Zakładami Silv. 
Swiatla i Wody — to nie brak jednostek, których 
wszystkie te wysiłki już nic nie obchodzą. Wv- 
daje im się, że elektrownia i gazownia maja za 
obowiązek dostarczyć miastu prądu i gazu, za 
który kto może, niech płaci, a kto nie chce łub 
me jest w stanie — płacić nie potrzebuje.'Oby­
watelom tym wydaje się, że Zakłady Miejskie 
nie mają żadnych potrzeb pieniężnych i że ogrom­
ny aparat da sobie radę, jeśli oni wstrzymają się 
od płacenia należności.

Są również tacy, którzy chwytają się niedo 
zwolonych sztuczek, by korzystać z prądu i gazu 
bezpłatnie. Sposoby są niejednokrotnie bardzo 
myratinowane — tym niemniej zawsze zdema­
skowane przez fachowy personel kontrolny. Cza­
sami usiłuje się personel przekupić — lecz i tego

rodzaju 
skutku.

Dotychczas w stosunku do opornych płatników 
i do konsumentów, okazujących wyraźnie zlą 
wolę Zakłady nie stosowały poza upomnieniami 
żadnych restrykcyj i to było •Zasadniczo przyczy­
ną rozzuchwalenia się pewnych jednostek. Wsku­
tek mnożenia się dłużników kierownictwo! Zakła­
dów wydało swym pracownikom nowe instrukcje. 
Odtąd za nieuregulowanie należności w terminie 
siedmiu dni od chwili doręczenia rachunku — 
opornym będzie się prąd lub gaz wyłączać. Nie 
wystarczy potem rachunek uregulować, by spo­
wodować włączenie gazu lub energii elektrycznej. 
Konsument będzie zmuszony złożyć w Dyrekcji 
Zakładów specjalny wniosek i zgodnie z ustawą 
uiścić opłatę stemplową. Załatwienie tych for­
malności trwa kilka dni. Konsument więc narazi 
?ię na brak prądu lub gazu. Niewygody, spowo­
dowane brakięm energii elektrycznej i gazu będą 
najlepszą nauczką dla niesumiennych płatników.

Podobne sankcje karne stosowane będą w sto- 
su-nku do osób, którym udowodni się krai.-dzież 
prądu, samowolne włączenie prądu, zamianę licz­
ników, zrywanie plomb i uszkodzenie liczników. 
Wypadki uszkodzeń należy natychmiast zgłaszać 
w Zagładach, aby uniknąć podejrzeń o nieuczci 
wość.

Szczególnego rodzaju wandalizmu dopuszczają 
się pewni osobnicy, którzy z ulicznych latarń 
wykręcają żarówki, rozbijają kasety i kradną 
bezpieczniki. Podobne wypadki zdarzyły się paro­
krotnie w okolicy ulicy Hetmańskiej, Rzepeckie­
go i Bogusławskiego. Kwestia oświetlenia miasta 
jest w dużym stopniu sprawą zapewnienia bez­
pieczeństwa obywatelom, dlatego całe społeczeń­
stwo, a szczególnie organa naszej Milicji Obywa­
telskiej powinny wzmóc wysiłki, by huligańskie 
wyczyny więcej się nie powtarzały.

Kwestia kompletnej odbudbwy, a nawet rozbu­
dowy elektrowni i gazowni miejskiej powinna 
leżeć na sercu każdego mieszkańca. Wywiązanie 
się z zobowiązań i jak(najdalsza ochrona włas­
ności zakładów, będą najlepsza pomocą w reali­
zowaniu planów kierownictwa Zakładów Siły, 
Światła i Wody.

usiłowania najczęściej nie odnoszą

życia ,
Brak i nieodpowiednie mleko 

powodem śmiertelności dzieci Kalisza
Na terenie miasta Kalisza w ostatnich czasach 

oaje się zaobserwować zatrważający stan zacho- 
rzen na choroby zakaźne, Jak stwierdza lekarz 
miejski ob. dr Kibler w piśmie do inspektora 
świadczeń rzeczowych, „stan zdrowotny ludności 
Kalisza znajduje się w opłakanym stanie, szerzy 
się epidemia duru brzusznego, masowo umierają 
niemowlęta przyczyną czego jest złamanie od­
porności wskutek braku w pożywieniu mleka, ma­

ili ' dostarczone w niedostatecznej ilości 
mleko w stanie nieodpowiednim, mieszane świeże
ze starym, powoduje zaburzenia jelitowe".

Dość wymownym chyba faktem będzie stwier­
dzenie, ze w ciągu miesiąca lipca, sierpnia i wrze­
śnia br zmarlo w Kaliszu 179 dzieci w wieku 
do lat 14, a na dur brzuszny w tym czasie 15 
Ostatnio rozlepiono w mieście afisze, nakazujące 
picie tylko przegotowanej wody.

Te cyfry mówią same ża siebie. Lekarz miejski 
zwraca się do inspektora świadczeń rzeczowych 
o dostarczenie większej ilości świeżego mleka, 
które może wpłynąć bardzo dodatnio na zdrowie

dzieci. I w tym wypadku muśimy stwierdzić je­
dno, że trzeba użyć wszystkich możliwych środ- 
t -'u’ v m!e^° do Kalisza było dostarczone. 
Jesh brak środków transportowych, to należy 
znaleźć sposób, aby zmusić właścicieli samo­
chodów do przywożenia mleka, wiemy, że ta­
kie samochody są. Jeśli rolnicy nie dostarczają 
mleka, to i na nich ziłajdzie się sposób. Jedno 
jest pewne: tak dalej być nie może, nie możemy 
pozwolić, aby dziecko polskie, dziecko robotnika 
dziecko obywatela pracującego uczciwie cłla pań­
stwa me miało mleka dlatego, że są ludzie, któ­
rzy zatracili poczucie sumienia, którzy myślą że 
dziś wszystko im wolno.

Robotnicy kaliscy już niejejdnokrotnie zwra­
cali się przez swoje władze z interwencją w tej 
skutkuT’ al6 ** dotychczas Pozostało to bez

Teraz jest inaczej, naczelny lekarz miejski 
stwierdza przyczynę śmiertelności wśród dzieci, 
a obowiązkiem władz i partyj politycznych jest, 
przyczynę tę jak najprędzej usunąć.

Wo

Niedziela, dnia 28 października
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz. 14.30 i 18-ta - „Wesoła wdówka'*!
futro — teatr nieczynny.

Teatr Polski: dziś, godz. 14.30 i 18-ta — „Matura ; pstra, 
godz. 14-ta i 18-ta — „Ziemia oskarża".

Teatr Nowy: dziś, ,godz. 15-ta i 18-ta — „Śluby panieńskie } 
jutro, godz, 18-ta — „Śluby panieńskie".

Miejski Teatr Marionetek: dziś, godz. 15-ta i 17-ta — „Czer­
wony kapturek"; jutro, godz. 17-ta — „Czerwony kapturek , 

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 i 20-ta — „U kresu drogi". Bałtyk: 

godz. 16. 18 i 20-ta —- ..Miasto chłopców". Jedność: godz. 
14. 16 ł 18, w niedzielę od godz. 12-tej — „Zoja“, Warta: 
godz. 15, 17 i 19-ta — „Zoja‘‘. Wolność: godz. 15, 17 i 19-ta 
— „Dzisiaj i zawsze",

W „Kukułce*’: dziś, godz. 18.30 w kawiarni „As" •— powtó­
rzenie programu „Raz bez kobiet".

W poniedziałek zespół „Kukułki" wystąpi gościnnie w Ostro-, 
wie WIkp. z programem pt, „Podrzucamy jajka". Występ od­
będzie się w sali Strzelnicy.

Koncert ku czci Fryderyka Chopina
Z okazji przewiezienia do Warszawy serca Chopina w 96 

rocznicę śmierci odbędzie się w poniedziałek, 29 bm., o godz. 
18-tej w auli uniwersyteckiej uroczysty koncert.

Koncert poprzedzi, prelekcja prof. Uniwersytetu Poz®. dra. 
Adolfa Chybińskiego. Udział w koncercie biorą: Gertruda 
Konatkows&a, fortepian; Zofia Fedyczkowska, śpiew; Zygmunt 
Lisicki, fortepian; Zdzisław Jahnke, skrzypce; DezydeHusz 
Dancaowski, wiolonczela. Protektorat nad koncertem objęci: 
wojewoda dr Widy-WirsH, X. kardynał Hlond, generał Świer­
czewski, rektor Uniw. Poznańskiego prof. dr Dąbrowski i pre­
zydent miasta Poznania mgr Sroka.

Przedsprzedaż biletów w cenie cd 10 do 40 zł w księgarni 
Gebethnera i Wolffa, eł. Kantaka 6a, w dzień konćerta od 
godz. 15 w kasie auli uniwersyteckiej. I

II koncert muzyki jazzowej
Dziś o godz. 12-tej w poł, odbędzie się w auli uniwersy­

teckiej II koncert muzyki jazzowej,
W koncercie biorą udział; orkiestra jazzowa Sekcji Rozryw­

kowej Związku Muzyków, śpiewaczka Bieruta Sawicka, tenor 
Józef Kalin i baryton Józef Burv. Kierownictwo muzyczne 
spoczywa w rękach Mieczysława Paszkieta.

Bilety do nabycia od godz. łC-tej przy kasie auli uniwer­
syteckiej.

Koncert w. auli uniwersyteckiej
Opieka Rodzicielska przy 34 Szkole Powszechnej w Pozna­

niu, ulica Berwińskiego 23 — urządza .dziś o godhinae 15.30 
koncert -w auli uniwersyteckiej. Dochód z koncertu prze­
znaczony jest na dożywianie dziatwy tejże szkoły. Bilety 
w cenie od 10 zł są do nabycia w kasie auli przed rozpo­
częciem koncertu.

,Matura* — W. Fodora w Teatrze Polskim
Sztuka w 3 aktach węgierskiego autora pt. .„Matura" grana 

będzie dziś o godz, 14,30 i 18-tej. Doskonała gra zespołu pod 
reżyserią Wł, Stońiy przy zapełnionej stałe widowni budzi 
niesłabnące, zainteresowanie.

Program audycyj radiowych w dniu 29 bm.
. 6-50 Dziennik poranny; 7.05 Muiyka; 7,35 Streszczenie dzień-
mka pęrannego i „o czym pisze prasa stołeczna"; 7.5G Mu­
zyka poranna; 8.25 Wiadomości bieżące; 8.30 Rady praktyczne 
dla słuchaczek; 8.40 Muzyka; 12.00 Program z W-wy; 13.50 
Muzyka rozrywkowa; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 Słynna

I wiolonczeliści (płyty); 15.50 Artykuł wstępny „Głosu Wielko- 
pokkięio 16.W Ptwgram z W-wy; 16.45 Kącik Pelskiei Par­
tu Robotniczej; 17.00 Program z W-wy; 18.10 Kącik Towa- 

i raystwa Przyjaciół Żołnierza; 18.20 Program , W-wy; 19.15
I i • radiosłuchaczy, omówi Alfred Sikor­

ski; 19.25 Wiadomości z Ziem Zachodnich;, 19.30 Program 
z W-wy; 20,45 XIII odczyt z cyklu „Mówiona historia litera-

' ™ Z*j prof. U. P, dr Zygmunt Szweykowski;
W Nadprogram; 21,15 Program na dzień następny; 21,20

, Muzyka taneczna; 22.00 Skrzynka poszukiwania rodzin; 22.30 
I rodziTm * W-wy; 22.45 Dalszy ciąg skrzynki poszukiwania

Zebrania w dniu 30 października 
Poznańskie Towarzystwo Muzyczne (Sekcja Chóralna! o Bo-' i

?akT*2/5S H ^kr *T'k' °piekł SPoie<::meł' P'^ ‘

Wyplata zaliczek dla rencistów za listopad 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu podaje do

wiadomości, że wypłata zaliczek na renty z funduszów: Ubez- 
£""“I,"1 Wypadków i Chorób Zawodowych, Emerytalnego 
Pracowników Umysłowych, Emerytalnego Robotników oraz 
Inwalidzkiego Robotników Rolnych i Leśnych z, listopad dla

Mniieszkałych na terenie stół, miasta Poznania 
Podzielonych odbywać się będzie w gmachu Za-

Społecznych, nł. Mickiewicza 2, w godz. 
od 8.30 do 13, a w soboty, od 8.30 do 11.30. .

Urna 5. od A—E; 6. od F—J; 7 K* 8 K- o T m.WPNt °^’ * 12b°is-T* 13.U,'V, w; B. !d v-z7 ’
v^rZV .odbl.o'r5c nale?y przedłożyć zaświadczenie *>-
Konanej rejestracji i doWjód osobisty. Wypłacane zalfczfoi 
należy odbierać w wyznaczonych terminach.

KOMUNIKATY
GNIEZNO

, als?y? ci9g° rozpatrywania wniosków 
o rehabilitację Sąd Grodzki w Gnieźnie uwzglę­
dni! wniosek Anny Żelaznej, która uzyskała re- 
haoilitację. Poza tym-jedną sprawę odroczono 
a dwie sprawy: Franciszki Hantke i dra Stefana 
Stęka umorzono, gdyż wnioski tych ostatnich 
okazały się jako nie’ podlegające ustawie o po­
stępowaniu rehabilitacyjnym zbyteczne 
- Miejski Komitet i>. W. i W. F. ukonstytuo­

wał się w składzie: przewodhiczący prezydent 
Hl.'- r.n,?rZ.na ®r°oisław Kubacki, komendant miej-

Z,r 1 • p,or- Szeszułft. sekretarz Komitetu Fe­
liks Walczyk i intendent Koperski. (pr)

MOGILNO
Wezwanie. Wzywamy wszystkich Obywateli 

powiatu mogileńskiego do zgłoszenia wszelkich 
pojazdów mechanicznych jak: samochody oso­
bowe ciężarowe, ciągniki i motocykle oraz wszel- 
kie ich części w Powiatowym Urzędzie Saraocho- 

Kościuszki nr 6 do dnia51. 10. 1945 włącznie.
Niestosojucych się do powyższego wezwania 

pociągnie się do odpowiedzialności karnej.
Pow. Urząd Samochodowy w Mogilnie

SWARZĘDZ
— Z inicjatywy Wydziału Oświaty Dorosłych 

przy Kuratorium Okręgu Szkolnego w Poznaniu 
odbyło się w Swarzędzu w niedzielę, dnią 14 bm 
cbnego'6 organizacy->ne Uniwersytetu Powsze-

Zebranie zagaił kierownik wydziału kulturalno- 
oświatowego Wojewódzkiego Komitetu PPS 
tow. Gajewski. Po omówieniu celów programu 
i metod pracy ustalonych dla Uniwersytetów 
lowszechnych przystąpiono do wyłonienia kie­
rownictwa Uniwersytetu. Powołanym przez Po­
wiatowy Inspektorat Oświaty Dorosłych kiero­
wnikiem jest ob, nauczyciel Szneider, sekretarką 
ob. Mysiorówna Urszula; skarbnikiem ob Pokor- 
nowski. Na zebraniu obecni byli przedstawiciele 
dwunastu organizacyj miejscowych, którzy zade­
klarowali jak najdalej idącą pomoc i współpracę 
reprezentowanych przez siebie organizacyj.

• nad
ROGOŹNO

— Na zebraniu Tow. Pszczelarzy referat o cho­
robach pszczół wygłosił nauczyciel ob. Spierewka. 
W dalszym ciągu omawiano sprawę uzyskania 
przydziału cukru na dokarmianie pszczół. fr

Pracownicy „ Wiepofany" opodatkowali 
się na rzecz odbudowy Poznania

Odbudowa Poznania mimo znacznych trud­
ności i bardzo szczupłych funduszów postępuje 
stale naprzód. Przechodząc ulicami miasta do­
strzegamy juz wiele korzystnych zmian. Ogro- 
mnie dużo jednak jest jeszcze do zrobienia, zwła- 
szcza uszkodzone budynki — a tych jest w na­
szym mieście znaczna ilość — wymagają choćby 
prowizorycznego zabezpieczenia na czas zimy.

Aa przeprowadzenie prac zabezpieczających 
nie wystarczą przyznane Poznaniowi fundusze, 
btąd każdy przejaw inicjatywy prywatnej czy 
społecznej zasługuje na podkreślenie, gdyż świad­
czy o zrozumieniu obowiązku obywatelskiego i 
o chęci przyjścia z pomocą władzom miejskim 
w zadaniu rozwiązania obecnych trudności 

I racownicy Wiepofany" - YV>ikopol'skicj 
Odlewni, Fabryki Narzędziu Maszyn pod zarzą­
dem państwowym w liczbie 221 osób uchwalili 
wniosek Rady Zakładowej o dobrowolnym opo­
datkowaniu się w wysokości l’/o od sumy zarob­
ków na rzecz odbudowy Poznania. Uchwała 
obowiązuje na przeciąg 3-ch miesięcy, po czym 
przed upływem czasu na jednym z zebrań po­

stawiony będzie wniosek o dalsze opodatkowa­
nie się. Pracownicy Wiepofany" wyrażają prze­
konanie, ze za przykładem ich pójdą również 
pracownicy innych zakładów, a tym samym ze- 
brane kwoty na fundusz odbudowy znacznie 
wzrosną. ,

Otwarcie nowego sklepu 
zeg armistrzowskiego

(p) W dniu 23 bm.' odbyła się skromna uro­
czystość otwarcia nowej placówki handlowej 
przez znanego kupca poznańskiego sprzed wojny 
Stanisława Piotrowskiego. Powróciwszy z wysie­
dlenia, zastał ob. Piotrowski skład swój zajęty, 
wohec czego otworzył przy al. Marcinkowskiego 
10, m. 8 (wysoki parter) nowy skład jubilerski 
oraz pracownię zegarmistrzowską. Schludny 
estetycznie urządzony, może skład ten posłużyć 
jako przykład, jąk w. dzisiejszych trudnych wa­
niliach zorganizować wzorowy lokal handlowy. 
a okazji otwarcia ob. Piotrowski ofiarował 1000
mnna ,rzecż odbudowy kościoła św. Marcina i 
1000 zł na szpital św. Józefa.

Nowej placówce życzymy jak najlepszego roz 
woju. Szczęść Bożel - B

Urząd Wojewódzki podaj® do wiadomości: 
ikZ°inW;?śn T*?T’Inuie » czwartki i piątki od
Woj^l,Vdo W-uT d°

Wydziałów i Kierowaicy Od- 
ftel d« nP1£F'“m,ą ye wszystkie dni urzędowe w czasie od 

czon-J ^boty, który to dzień przezaa-
CZO22 dIa, konferencyj wewnętrznych.

wd/wiTl"3" 5O CT? Przedstawienie
oiniJ ,o.»Tł. * » Teatrze Wielkim sako-

!

hpL Kozyra: Lucjana Dasiewicza; dra med. Czakowskietfo 
Posznknje swej rod cny Mieczysław Mamlak, Jat l’l—-12

lib nU:zet\dieK.^ŁaP;r-CrtbF^ Po^TT4^
W^opolskiZwiąze^^^

miast
LkS-wsS or“Xs Kafel 

od&%
$dzKZ£Tpo^P^ ;

.oStrzecha Budowniczych". nrZv ni iWkrótce premiera w Teatrze tfowim S 7 “i
w połowie nadchodzącego tygodnia schodzą r
czorowećo i tfra.n« ?c,ńo<te* 2 .^pertnaru wie-ozorowego i grane wyTąc^ 
knięte dla szkól poznańskich W czwarteł^d U.tl T

Kierczyński Tade^Tch^ l' £UriaJ’ Mirslti' Ryszard 

żSeH’wW^^ Wojewódzkiego Poznań-

3rofe
i łych dniach przyjmował interesentów.

OOPOWIRDZI REDAKCJI
iesKrSel'do°niego~powócimy. okaZ’!

r*P’iT~ ^’®.2anMe5cimy, zbyt dużo rozbieżności.
Y*' — Wic zamieścimy.

obszernie ~R*bJK'S?at- Spra5T reŁaŁilitacyjnTch ,'uż pisaliśmy 
enww/ak * Rehabilitacja — jak można sądzić po dotychcza- 
ostrożier0”P™"WaoŁ S,dOWyci' ~ ’est Prz«I»owa^ana bardzo 
wTe/sprTw/e"4 pisa,Hmy CtyłeWcy znają nasze stanowiska

M' j. Tornń. — Motywy podane przez ob. należy oraed.
Stawić w aądme, gdzie niewątpliwie będą wzięte ppd

zamt-
raz

ł

zmierzaja.ee
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Do naszych Przyjaciół!
Kiedyż wreszcie ukaże się w handlu 
wyśmienita czekolada Goplany? 
Oto coraz częściej do nas kierowane 
pytanie. Niestety me posiadamy 
jeszcze potrzebnego surowca, pocho­
dzącego, jak wiadomo, z krajów 
tropikalnych. Dlatego czekolady 
niestety narazić wyrabiać nie możemy.
Dnękując za okazywane nam nadal 
uznanie i przywiązanie, wyrażamy 
nadzieję, że w niedługim już czasie 
starsi i młodsi nasi Przyjaciele 
znowu rozkoszować się będą mogli 
czekoladą i czekoladkami Goplany, 
Tymczasem życzymy naszym miłu- 
sińokfm, by smakowały żp cukierki 
Goplany, które im Mamusie 

kupują na odcinki kartkowe.

Dnia 20 października 1945 roku zmarła niespodziewanie 
śmiercią tragicstą moje ukochana córka, nasza na jiepsza siostra, 
szwagierka i sśoeia, śp.

Cecylias WicsaŁowraa
przedywesy Uf 38.

Msa-r św. żałobna przy zwłokach odbędzie się w poniedzia­
łek, 29 biru, c godzinie 9-tej w kościele Najśw. Serca Paaa 
Jezusa na Jeżyoacb, po czym pogrzeb na cmentarz parafialny.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, nłica Marszałka Focha 78
,_____ ______ i<i<«

Dnia 26-go październik’ 1945 roku zmarł 
w Bogu w Marysinie po krótkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami śm.

świętej pamięci

ks. Adam Schmidt
proboszcz w Domachowie

Pogrzeb «^hędyis się we wtorek, 30-go hm., 
o gods. 10-te; w Gostyniu, © czym zawiadamia 
rodzinę i przyjaciół

ks. proboszcz Siczyński
Konfratrom polecam Jego duszę memento

POZNAŃ

ąoź wradem pefefwowya

rozchodzi *3 na łore«4a 14 nowoodzyskanycS powiatów 
Ziemi Lttbatzkiej i na poi. Pomorzu Zachodnim 

Mtesłęczay thenamen* p*4 opaską 8,— zł 
Ogtotzonla przyjazoja „PAR" Polska Aganeja Reklamy 
Frenetaiek Mr-tae — spadkobiercy — Pozruaó, Fr. Ratajczaka 7

Wydawnictwo Ziemi lubuskiej 
Gurtów, 2«gocklsgo 31

zdoim ekspedient
zaraz potrzebny 11187

Ł ANTOM MARK WITZ
19 Ml il dba tema, kto dopomoże odnaleźć pięć akradzto-

■ych koci, nocą 2 października:
1. Ogier {pizdy, riednńo tętni. tylnym kołacie 2 epoje, zgra- 

hienia koóci a* zewnę-trroty w tronie prawej przedniej nogi.
2. Szpak, dzaowięciołetaL, barani* głowa.
3. Ciemna k-aentanka, dwunastoletnia, ml prawą tylną nogą 

wpadała.
4. Jasna kaertaoka. !*/» rek*, tylce nogi powyńej pącifi białe, 

a łysiną.
5. Kasztanka, 1% raka, półciężka, z tysmą, ogon, grzywa

biała, pęciay nierówno białe, na prawej szczęce zgrabie­nie koicŁ fl 164
Stanisław Obieg alka, Kromoftce, p. Kórnik, pow. Śrem. tal. 14.

Ocrcfaóis&Artę 
cementową w irzech ro­
dzajach oraz tmttorsg 

produkuje 
Parowa Cegielnia

Br iw miso1

Rudnicze mu

I BIJBTflWNIA TBWAI8W
1 WŁÓKIEffflSCZYCM
j 10758 1
I $AUITERY|IYCB
: „TKANINA”
♦ POZNAŃ, FtAO woi.yości s<

tt, POZNAŃ,^
Unieważnia u, tkraddeny cz.k blaty Bank. Enhyjmg. 
w Pobee w A I35J5SJ M I2S.000,— at, wyrfawkwy 
w dnw tS. W. 45. pn« Spółdrielci, Bank WtoWaftakl 
l odpow. nieogr. w Krobi, a potwierdzony przez Narodo-

Budynek fabryczny
potrzebujący reza outu z te­
renem 4-morgowym przy 
bocznicy Poznań Starołęka 
poważnej firmie 10653 
zaraz do wydzierżawienia 
Oferty kierować „Par" Po­
znań Ratajczaka 7 nr 619

Spółdzielnia Wydawnicza „CZYTELNIK" 
zakupi tom

większą partię książek powieściowych
Zgłoszenia codziennie w redakcji „Głosu Wielko­
polskiego", Wyspiańskiego 10, I ptr. w godz. od'8-15

SKÓRY 
I przybory szewskie
po cenach konkurencyj­
nych poleca firma

„ B E - H A «■
Poznań

plac Wolności 14 ai
(narożnik uL 3 Maja) 

Wysyłamy towar na pro­
wincję za pobraniem po­
cztowym. M>tS7

M. MATUSZEWSKI I SKA
POZNAM

m. M. Fecłia 32 Tełelm C747

artykuły gospodarczo 
emaila

wiadra
gwoździe

11130 żrnby
Blotki

MOTORY ELEKTRYCZNE
1 handlowca -źelaźniaka

Oferty eprano się kierować pod ar 11074 do Eksped.
„0*omi Wielkopolskiego”

raty na 5 aut neobowych 
ciężarowych. Warunki, do 
mówienia. Wiadomości: W< 
Centrala Skupu Bydła, Mu 
iyńekiege 10. 110

Zgubione dokumenty osobiste 
aa aauwisko Katajume Dress- 
Ier oraz Azma Żurek, Mosina. 
mUrwatniam. 11065

Pomocnica domowa, młodsza, 
bex spania, potrzebna. Wierz- 
bięcice 10, ,m. 4. 10783 kol^jtfza Koństloteg© 

Drożyńskiego, zmarłego w 
Krotoszynie i tegoż małżonki 
Magdaleny z Koteckfch, za­
mieszkałej w Krotoszynie; 
Ż, Marianna Klimek, stanu 
wolnego, krawcowa, zamiesz­
kała w Krotoszynie, ul. Ka­
liska 54, córka inwalidy wo­
jennego Jana Klimka i tegoż 
małżonki Antoniny z Nowic­
kich, zamieszkałych w Kro­
toszynie, pragną zawrzeć zwią­
zek małżeński. Ogłoszenie za­
powiedzi pastąotć winno w 
Zarządzie Miejskim w Kroto­
szynie oraz w czasopiśmie 
„Głos Wielkopolski" w Po­
znania. Krotoszyn, dn. 4 wrze­
śnia 1945 r. Urzędnik Stanu 
Cywilnego, w zastępstwie: 
(-—) Patria*. k <527

Dr med. K Paszkowski, specj. 
•w chor, skórnych i, wenerycz­
nych, przeprowadził «ię i 
przyjmuje obecnie przy ał. 
Matejki 51 (przy pi. Wyspiań­
skiego), godz. przyjąć 9—12, 
3—7. 10137

przyjmuje Administracja ul Wyspiańskiego 10 I ptr bez odpowiedzialności aa terminowy druk.
Zgubione dokumenty ślubu, za­
meldowania, rejestracją radia 
i inne dokumenty na nazwisko 
Pelagia Iwańska i dzieci unie­
ważniam. 11043

Akordion, gruntowna nauka 
gryl Spokojna 19, m. 5, 10954

Damskie futro sportowe brą­
zowe sprzedam. Garncarska 
3, m. 7. 10639

Wazeliną, woski, parafiną oraz 
tłuszcze, kupuje „Farmache- 
maa", Poznań, Libelta 11, te­
lefon 26-02. 11156

Parcelę, ewentualnie zabudo­
waniem kupią. Oferty „Głos 
Wielkopolski*’ nr 10996.

Lekcyj języków udziela dyrek­
torka kursów językowych Ma­
ria Romington, św. Józefa 5. 
m. 5. 11087

Lekarz specjalista ginekolog 
i położnik Zygmunt Kornacki, 
przyjmuje ul. Siemiradzkiego 3 
w godz. 2—3.30 teł. 63-78.

10035

Palniki, lampy karbidowe na­
deszły. A. Stefański, Ostró­
wek 15. Odsprzedawcom ra­
bat. 11118

Dnia 26 października br. (pią­
tek) o godz. 6-tej rano skra­
dziono na Dworcu Głównym 
czarną teką, zawierającą do­
kumenty osobiste na nazwisko 
Bad. Wincenty Koźmiński i 
dokumenty firmowe Fabryk 
Wapna i Cementu „Piecbcin". 
Uczciwego znalazcą proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem pod 
adresem: Poznań, Górna Wil­
da 29, m. 4 (od godz. 9 do 
14-tej). 11097

Książki szkolne, naukowa, po­
wieściowe kupuje Księgarnia 
Gierczaka, G. Wilda 59. 11139

Szkoła tańców Szczurkówna, 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2 a, parter. 10801

Oficerskie buty nowe, różne 
inne okazyjnie, wózek dzie­
cięcy, elegancki. Górna Wil­
da 56, m. 8 11135

Pfyty gramofonowe, taneczne, 
koncertowe, kupią. Jasna 3, 
m. 6. 11165

Dr Tadeusz Frąckowiak, spe­
cjalista w chorobach nerwo­
wych przyjmuje w Poznaniu, 
ul. Walki Młodych (4w. Mar­
cin) 76. 9 10364

Ciągnik na oponach, ciężarów­
kę oraz przyczepką (3^—5 ton) 
kupimy. Zgłoszenia: Ostrówek 
15 (Śródka), skład komisowy, 

11117

Okazyjnie sprzedam futra siło- 
wc, łapki karakułowe, fran­
cuskie źrebce oraz peleryną. 
Walki Młodych 62, m. 4'. 11169

Meble różne okaz 
zyn mebli Stefan 
baki 6

jńie, maga- 
(aniak Ry- 

8458
Dr B. Werpechowski, specja­
lista chorób nerwowych i u- 
mysiowych, przyjmuje Poznań, 
G. Wilda 22, m. 8, od godz. 
M do 13-tej. 108S-1 Urząd Stanu Cywijnetfo we 

Wifcblewie. Zapowiedz Poda­
ją się do ogólnej wiadomości, 
źe nieżonaty, robotnik Wie­
czorek Zygmunt wyznania 
rzym.-kat. zamieszały we 
Wierechocitue pow^t Szamo­
tuły dawniej Muncheberg n/O. 
w Niemczech urodzony dnia 
13 marca 1922r. w Idea (Niem­
cy) syn niezamężnej Marian­
ny Wieczorek zmarłęj w Niem­
czech; 2. wdowa, bez zawodu 
Szychowiak Marta Maria z do­
mu Witkówiak urodzona data 
24?10. 1910 w Menglicghaosen 
^Niemcy) zamieszkała w Wierz- 
ebocinte powiat Szamotuły 
córka zmarłego górnika Jó­
zefa Witkowiaka i zmarłe} 
matki Franciszki Witkowi a k 
z domu Wojciechowska osta­
tnio zamieszkałych w Wierz­
ch o cińie powiat Szamotowy 
chcą zawrzeć związek małżeń­
ski. Obwieszczenie zapowie­
dzi nastąpić winno w Zarzą­
dzie Gminnym Wsóblewo, Za­
rząd Miefdri — Wronki, So­
łectwie Wierzchocjn ora; (Cza­
sopiśmie ,,Gło« Wielkopolski", 
Biezdrowo. dnia 17. 10. 1943. 
Urzędnik stanu cywilnego: Ni- 
ziński. k 609

Sekcja Rozrywkowa przy Związku Zawodowym Muzyków w Poznaniu 
zaprasza wszystkich miłośników muzyki jazzowej na 10930

11-gi KONCERT .JAZZOWY
który odbędzie się w niedzielę, 28. 10. 1945, o godzinie 12 w południe 
w auli Uniwersytetu Poznańskiego.

Przedsprzedaż biletów w księgarni Gebethnera i Wolffa, ul. Kantaka 6,

Poszukujemy Hcnrysia Hubic­
kiego z Drohobycza, ostatnio 
przebywającego w Stryja u Fi­
lipowskiej Heleny, Asnyka 20. 
Wiadomość prosimy na adres: 
Bytom, Dworcowa 5, Galica 
dla Ewy. k 584

Dr med. Antoni Szac, lekarz- 
specjalista w chorobach ko­
biecych i położnictwie (daw­
niej św. Marcina 9/10} przyj­
muje obecnie Grunwaldzka 
41 a, 9.30-11 i 3—5. 10670

Łosluk Enfl, szofer z Bo: 
wia, poda swój adres b 
kierownikowi do Bytomi 
Dworcowa 5, Galica 
Mundka.

Akuszerka Krajewska, Fredry 
2, przyjmuje obecnie św. Mar­
cin 14, m. 6. 10922 Maszyny do pisania, liczenia, 

powielacze — Kochanowicz 
S-ka, plac Wolności 13 (obok 
3 Maja). 9566

Zegar stojący sprzedam, godz. 
4—6. Wodna 20. m. 4. 11115

Ołówki, papier, przyborr szkol­
ne, biurowej kupuje Księgar­
nia GierczaJca, G. Wilda 59.

lllSla
Gabinet leczniczo-kosmetycz­
ny G. Bednarskiej, ul. 27 Gru­
dnia 3, wykonuje: masaże, 
oczyszczanie cery, usuwanie 
plam, brodawek. Leczenie trą- 
dzika, łojotoku. Maseczki, ma- 
ąaiUage, peeling, trwałe bar­
wienie brwi i rzęs. Naświetla­
nie lampą kwarc ową^ Vitalux, 
So!lux, Magniaa, remi term, 
elektryzacja. 11033

Futro jasne, czarne, średn. fig. 
Wyspiańskiego 23, tn. 1. 10883 Aptekarz Torbę z Borysłąwia 

poda swój adres do Bytomia, 
ul. Dworcowa 5, Galica dla 
Mundka. k 586

Samochodowe części (Bosch, 
Deutz, Diesel, Deckeł) kupuje 
M. Grass, Poznań, ul Dąbrow­
skiego 98 1.1189

Futra męskie, eposy, jesion­
ka. Pocztowa 21, m. 3. 10525 Sypialnia korzystania. Obejrzeć 

13—15. Dąbrówki 1, a. 15.
11061Srebrne wyręby, złote, : 

lanę, antyki kupnie — 
daje, przyjmuje komis 
mus", Sieroca 3/6.

ZoBa Stanisław Białoskórscy 
poszukują córki i zięcia Ireny 
i Alojzego Gogolewskich, a 
także krewnvch i znajomych. 
Rybaki 16, PUR., Poznań.

Radioaparaty, lampy radiowe 
kupuje Radiomechanika, Wal­
ki Młodych 25 (św. Marcin).

10851

Większy skład galanterii od­
stąpią. Oferty .,Gło« Wielko­
polski" nr 11056. 11056

10724

Radioaparaty najtaniej 
mechanika, Walki Mło 
(św. Marcin).

Pianino (Irmler), maszyna dam­
ska, buty filcowe 43. Wilda, 
Dolin* 2, m. 8. 11040

Sklep krótkich towarów, bie­
lizny kupię, możliwie w cen­
trum owa sta. Oferty „Glos 
Wielkopolski" nr 10959.

Wolne posady
Magiel i repozytorium sprze­
dam. Oferty ,,Gło« Wielko­
polski" nr 1O842. x

Radiomontersy, siły fachowe, 
mogą się zgłosić na stałą po­
sadę lub akord. Firma „Emka", 
Wrocławska 30. 10723

Porcelana „Giasche", skład 
fabryczny, 27 Grudnia 15 (wa­
gon nadszedł). 11103 pisania z 

cm. W'ro- 
10903Fortepiany, fbh-arraonie, naj­

korzystniej Drygas, Skarbo­
wa 15. 10793

Ślubne suknie, welony wypo- 
życrara, sprzedają. Jackow­
skiego 40, m. 3, podwórzu.

10874

Chłopca do posyłek, uczciwe­
go, szybko orientującego się 
przyjmie Brzeskiauto, Jakubs 
Wujka 8. 1112^

Linoleum na
12 m. Berwińs!

Urząd Stanu Cywilnego wa 
Wróblewie Zapowiedzi. Pa- 
daje się do ogólnej wiadomo­
ści, że 1. nieżonaty, traktorzy­
sta Bednarek Jan wyznania 
rzym.-kat. urodzony dnia 11. 
7. 1915 r. w Rudunkach ppw. 
Nieszawa zamieszkały w Cma- 
chowie powiat Szamotuły syn 
zmarłego rolnika Jana Be­
dnarka i matki Pelagii Bedna­
rek z domu Przybysz ostatnio 
zamieszkałych w Służewa, 
pow. Nieszawa; 2. niezamężna, 
bez zawodu Hóffpian Kazimie­
ra wyznania rzym.-kat. uro­
dzona dnia 12. 1. 1922 r. Ćmą- 
chowie pow. Szamotuły za­
mieszkała w Cmachowie, pow. 
Szamotuły, córka Wincentego 
i Pelagii z d. Cebernik, zam-e- 
szkatych w ćmachowie pow. 
Szamotuły chcą zawrzeć zwią-* 
zek małżeński. Obwieszczenia 
zapowiedzi nastąpić winno w 
Zarządzie Gminnym Wróbla- 
wo, Sołectwie Ćmachpwo oraz 
czasopiśmie „Głos Wielkopol­
ski". Biezdrowo, dnia 19. 10. 
1945. Urzęfty lauu cywilne­
go: Nżzźńaki. k 610

około Strzyżenie owiec wykonuje 
elektromaszyną, ręcznie Jan 
Stawski, Poznań, Szwajcarska 
23, m. 16. 11019

10882
Hotel z restauracją za zwro­
tem kosztów remontu odstą­
pię. Wiadomość: aleje Mar­
cinkowskiego 16, skład 5.

11090

Ubranie męskie popielate oraz 
futro damskie, mało używane 
kupię. Oferty ..Glos Wielko­
polski" nr 11092.

Młodą uczciwą d 
prac domowych, 
go 13.

Plac pod willę w okolicy Ostro 
roga sprzedam baz pośred 
aictwa Ofertv „Glos Wielko 
polski" nr 10835.

Wnioski — maszynopisanie — 
oowiclanie. Koncesjonowane 
Biuro Podań Juszczak, św. 
Marcin 16/17. 11185

11125

Elektromonterzy samodzielni 
mogą się zgłosić. „Elektro- 
mont", M. Focha 32, 11122

Odzież wszelkiego rodzaju ku­
puje, sprzedaje Zamojski, Wo­
dna 21, skład. 11082Sprzedamy cegłę z rozbioru 

murów do wysokości I piętra 
przy ul. Bukowskiej 43. Ofer­
ty proszę kierować do Admi­
nistracji domów, Walki Mło­
dych 36, pokój 409. 10803

W dniu 2 listopada be. wy­
jeżdża samochód ciężarowy 
Poznań—Zielona Góra. Zgło­
szenia: Wroniecka 10, ra. 6, 
godz. 13—15. 11196

Dwie tokarnie nowoczesne •/< 
i 1 m kupi ..Hatech", Walki 
Młodych 65 10200

Ekspedientka początkująca do 
sklepu kolonialnego potrzebna 
zaraz. Rynek gródecki 3.

Kupię młodą parkę bobrów. 
Oferty ceną „Głos Wielko­
polski" nr 11054. Poszukuje pokoju umeblowa­

nego matka ze synem studen­
tem, częściowo za opał. Of. 
„Głos wielkopolski" nr 11133.

Maszynę do liczenia kupi 
tech’ Walki Młodych

Sprzedam 10 imadeł ślusarskich, 
1 motor nowy 2,5 KM, prąd 
zmienny Mucha, Grobla 9, 
m. 8, godz. 18—20. 11191

Sp. „Robotnik", Poznań. Klo- 
nowicza 3, poszukuje kilku 
biurek. 11045

Witgl uchylne „Rapido", „To­
ledo", „Tacho" i inne. Remont, 
kupno i sprżedaż. Odwalniki, 
pojedynczo i komplety. J. Fi- 
giński, Fredry 1, tel. 25-55.

Dziewczyna, która pracowała 
w cukierni lub fabryce cukier­
ków, potrzebna. Małeckiego 
37, cukiernia. 10862

Lekarz poszukuje 5 pokojowego 
mieszkania w dobrym punkcie. 
Zwrot kosztów remontu. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 11153.

Futro siłowe, karakułowe lub 
inne, kuchnię westfalską ku­
pię zaraz. Podolska 4, m. 1, 
Sołacz. 11113

Sypialnie, kuchnie, nowocze­
sne, kupią. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 11041.

Przewozy wszelkiego rodzaju 
jak wyładowanie i załadowa­
nie wagonów, zwózka węgla, 
materiałów budowlanych oraz 
wywózkę gruzów wykonuje 
sprawnie Wielkopolskie Przed­
siębiorstwo Przewozowe, Po­
znań, Tama Garbarska 6 m. 3 

10652

Chłopiec do posyłek może się 
zgłosić. Fr. Łączkowski, pie­
karnia, cukiernia, Poznańska 
nr 43. 10853

English lesrons, Matejki 55, 
m. 2, od 4‘/t do 6-tej. 11096 Polecamy wytwórnłce acety­

lenowe, azbest w płytach, płó- 
Lio azbestowe oraz wszelkie 
artykuły techniczne M. Mo- 
llcki, skład artykułów tech­
nicznych, Pozziań, |w. Mar­
cia 50.

Tftbleterkę, maszynkę do na­
pełniania tub, wyrabiania czop­
ków oraz inne przyrządy la­
boratoryjne kupi „Farmoche
mia", Poznań, aL Libelta 11- 

U158

Złoty łom, szl&ch. kamienie, 
przybory zegarkowe i narzę 
dzio kupuje Juliusz Kręglew- 
ski hurtownia zegarmistrzów 
ska, Poznań, aL Walki Mło 
dych U. 7683

ZSfuby
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą wszystkimi cal­
cami. Piotr Pieprzycki, Ma­
szyny Biurowe, Aleje Marcin-
kowakiego 26. 9966

Ekspedientka i pomocnica do 
kuchni potrzebne. Cukiernia
M. Stefańska, 27 Grudnia 1.

*0597

Zaginął pies, wilk — Lord, od­
prowadzić Wroniecka 16. — 
Nagroda. 10840

Tokarzy, śłuaarzy 1 robotni­
ków przyyońemy. Kabś i Go- 
gołkiewiez, Poznań, Podgó­
rze 2. 10969

Przyjmę ślusarza- i blacharz*. 
Wroniecka 11, Kujawiak.

10904
Marszantka potrzebna. Plącę 
podług umowy. Dryga a, Fo­
cha 103. 10886

Uczennica do składu galante­
rii z prezencją potrzebna. — 
Zgłoszenia: Fredry 4. 11086

Przyjmę do biura panienkę po­
czątkującą i nąuczę bezpłatnie 
pisania na maszynie. Różana 
15, administracja. 11081

Potrzebna od zaraz kucharka 
do restauracji „Przystań", 
Szewska 1. 11078

Poszukuję marszantki z całko­
witym utrzymaniem i z do­
brym wynagrodzeniem. Skład 
kapeluszy Wolsztyn,. 5 Stycz­
nia 61. 11051

Szofer-mechanik, trzeźwy, su­
mienny, natychmiast potrze­
bny. Zgłoszenia: Zakłady Prze­
mysłowe, Poznań, Rataje 138.

11035
Poszukuje biegłej fryzjerki na 
wyjazd. Posada stała. 4—5 ty­
sięcy dochodu miesięcznie. — 
Zgłoszenia: Chełmońskiego 16, 
m. 11 a. 11001

Apteka powiecie miechowskim, 
miasteczko - wieś, obrót du­
ży, poszukuje magistra pra­
wem zarządu, doświadczonego 
kierownika (chętnie repatrian­
ta rodzina). Warunki dobre. 
Of. „Głos Wielko?." nr 10980.

Szuka posady

Księgowość zaprowadzam, u-

datki. Śniadeckich 30, m. 2.
10956

Dd zarządu domu i nadzór in­
wentarza, najchętniej na wsi. 
Of. „Głos Wielkoip." mr 11085.

Kupiec blawatnik, lat 34, dłu­
goletnią praktyką, szuka od­
powiedniego stanowiska. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 11055.

Studentka Akademii Handlo­
wej z 6-cióletnią praktyką ja­
ko biłansistka poszukuje od­
powiedniej posady w więk­
szym przedsiębiorstwie wzgl. 
poprowadzi księgowość w kil­
ku mniejszych zakładach. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 10836.

Nauka

Sprzedam jadalnią, powielacz 
roto i inne meble. Szamarzew­
skiego 22, m. 2. 10750

Kupię skład ruchliwym punk­
cie. Oferty „Glos Wielkopol­
ski" nr 11123.

Maszyay elektryczne i piłą 
wąskotaśmową, wiertarką, to­
karkę do drzewa, kompresor 
kupimyl Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 11016.

Zamiana
2 pokoje komf. Łazarz na 3 
Łazarz, Śródmieście, — Oferty 
„Głos Wielkopolski" ar 11129.

Pieniądz
Z gotówkę 70 000 zł przystąpią 
do rentownego interesu. Of. 
„Gło6 Wielkopolski" nr 10919.

Samotny, rzutki, przystąpi do 
spółki z udziałem. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 11080,

Wspólniczki 20—30 000 więk­
szy skład galanterii poszuku­
je. Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 14053.

Wolne lokale
Ubikacje handlowe mieszka­
niem, składem, dużą piwnicą 
przy Starym Rynku. Kramar­
ska 25, Krauze. 10894

Szuka lokalu
Skład z mieszkaniem zamienię 
na 1 lub 2 pokojowe & kuch­
nią. Spieszne oferty „Głoe 
Wielkopolski" nr 10854.

Samotny kupiec poszukuje do­
brze umeblowanego i nie krę­
pującego pokoju. Cena obo­
jętna. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 10529.

Dwie studentki poszukują po­
koju umeblowanego, częścio­
wo mogą zapłacić produktami, 
Of. „Głoa Wielkop." nr 11091,

Pokoju umeblowanego okolica 
Park Wilsona, Jeżyce po­
szukuję. Oferty: Grottgera 4, 
Biuro Akcji Siewnej, Krzyża­
nowski H052

Remonty domów wykonuję, 
także kosztorysy, oszacowa­
nia, butfbwniczy. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 10648.



Strona 5 GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 243

Spis zapowiedri. ur 55/45 Za­
powiedź. Poda^ się do ogól­
nej wiadomości, że 1. Stani­
sław Sroka, robotnik, stanu 
wolnego zamieszkały w Siera­
kowie przedtem na przymuso­
wych pracach w Niemczech 
«yo niezamężnej robotnicy 
Józefy Sroka obecnie zamęż­
nej WiWteclp zamieszkałej w 
Sierakowie; 2. Maria Szabo- 
ofńska, stanu' wolnego, bez 
zawodu zamieszkała w Siera­
kowie przedtem tia przymuso­
wych' pracach w Niemczech i 
w Szyszak, córka rolnika Jana 
Szabocińskiego i tego-ż żony i
Aleksandry Szabocińskiej z | 
domu Tadek zamieszkałych w i 
Szyszak powiat .Mińsk Mazo- j 
wfecki coca zawrzeć związek ; 
małżc.Aski. Obwieszczenie za­
powiedzi nastąpić winno w 
Sierakowie powiat Między­
chód i czasopiśmie „Głos 
Wielkopolski'’. Sieraków, dnia 
23 października 1945 r. U^zę- 
cłn-k riapo, cywilnego v.r za­
stępstwie: Drozdowski, k 607

Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólaej wiadomości; że 1. ślu­
sarz Maciejewski Henryk. sta­
wi wolaęgo, zamieszkały w 
Wielkie; Nowej Wsi, powiat 
Brzeg, przedtem Bryk (Śląsk), 
syn rolnika Stanisława Ma­
ciejewskiego i tegoż żony 
Francs-zki z domu Tomczak, 
zjnarłrch w Krzyżanowic;
2. bez zawodu Waleńska 
Leonarda, siąnu wolnego, za­
mieszkała. w Rzemiechowie, 
przedtepa Grilningen' (Śląsk), 
córka ąólnika Jana Waleń- 
sj^ego i tegoż żony, Marianny 
z domu Dyba^ zamieszkałych 
w Rrz em i ę chowie, chcą za­
wrzeć..z wiązek małżeński. Ob­
wieszczenie zapowiedzi nastą­
pić winno w Zarządzie Gmin­
nym Kob^fón, Gromad tie Rze- 
miectySw i gazecie „Głos 
"WiełkopołskJ". Kobylin, dnia 
12 października 1945 r. Urzęd­
nik stanu cywilnegó: {—) Kar. 
nweręzak, k575

Nr.212. JJąpowiedź. Podaie się 
do cgólpęi wiadomości, że 1. 
Jan Langner, stan u wolnego, 
nmrarz, rzymsko-katolickiego 
wyznania, *z ajna es skały w Bu- 
dzilow/e, gw.'Borsvków, pow. 
Wrześhia, syn Jakóba Langne­
ra, robotnika,, i tegoż żony 
Katarzyny Langner, z domu 
Grześkowiak, zmarłych w Bu­
dzi Iowie, pow. Września, i 2. 
Lidia Tammearu, stanu wolne­
go, bez zawodu, grecko-katod 
Eckiego wyznania, zamieszka­
ła w Pyzdrach, przy ulicy 
Stenlyewicza nr 20 pow. Ko­
nin, córką Piotra Tammearu, 
rolnika, i tegoż żony Walen­
tyny Tammearu z domu Jarw, 
zamieszkałych w Bernu, Esto­
nia, chcą zawrzeć związek 
małżeński. 0 jakiejkolwiek 
przeszkodzie należy donieść 
niżej podpisanemu urzędnikom 
wi Śtąnu Cywilnego. Obwie­
szczenie zapowiedzi winno na­
stąpić "w Zarządzie Miejskim 
w Pyzdrach, w Zarządzie 
Gminnym w Borzyko-wie, pow. 
Września i jednorazowo w 
,,Głosię Wielkopolskim”. Py­
zdry, dnia 22 października 
1945, UrzędnikyStanu Cywilne­
go. k 606

Nr zap. 3/45. 'Zapowiedź. Po­
daje się do ogólnej wiadomo­
ści. że 1. p. biarali.stń Późniak 
Michał, stanu wolnego zamie­
szkały w' Nowym-darom: erzu, 
pow. WoLsartyń, przedtem w 
Metgetern, ' pow. Kónigsberg 
syn Marcina i Marii z domu 
Miriewicz, oboje nie źyją, 
ostatnio zamieszkali w Bóre- 
zie Kartuskiej;' 2. p. bez za- 
,wodu S^ostkowska Ludwika, 
stanu wolnego zamieszkała w 
Nowyjn-Jaromierzu. pow. Wol­
sztyn, przedtem w miejsco­
wości Sehwed, koło Szczeci­
na. (Niemcy) córka zmarłego 
rolnika Tadeusza Szostków- 
skiego, ostatnio zamieszkałe­
go w Gap dnie i tegoż żony 
Natalii z domu Lapesz za- 
ntieszkąłej w Nowym-Jaromie- 
rzn, pow. Wolsztyn chcą za­
wrzeć związek małżeński. Ob- 
wie-szczenie zapowiedzi nastą­
pić winno w Zarządzie Gmin­
nym w Kargowej, pow. Wpl- 
sztyn, Zarządzie gromady w 
Nowym Ja^onweiyiu, oraz w 
czasopiśmie „Głos Wielkopol­
ski” w Poznaniu. Kargowa, 
dnia 23 października 1945 r. 
Urzędnik Stanu Cywilnego: 
Drzewiecki. k 611

Spis zapowiedzi nr 226/45. Za­
powiedź. Podaie się do ogól­
nej wiadomości, że 1. robot­
nik Antoni Stawny, stąnu wol­
nego,, zamieszkały w Tnzeb.a- 
wśu, pow. Poznań, syn wło­
darza Ignacego Stawnego, za­
mieszkałego w Trzebawiu i te­
goż zmarłej małżonki Zofii z 
domu Czaińska, ostatnio za­
mieszkałej w Trzebawiu; —»
2. Katarzyna Krawiec, fry­
zjerka, stanu Wolnego, zamie­
szkałą w Trzebawiu, pow. Po­
znań, córka'ślusarza Aleksan­
dra Krawcą i tegoż małżonki 
Eufrozyny^z domu Stół arowa,, 
zamieszkałych w Orioł (Ro­
sja), chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi nastąpić winno w 
Zarządzie Gminnym w Stęsze­
wie oraz w Gromadzie Trze- 
bawiu * i „Głosie Wielkopol­
skim". Stęszey, dnia 15 paź­
dziernika 1945. Urzędnik Sta­
nu Cywilnego, w zastępstwie: 
podpis nieczytelny. 10312

Spis zapowiedzi nr 136/45. Za­
powiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że 1. kawa­
ler Stefąn Ujewrki, kołodziej, 
zamieszkały w Poznaniu, przy 
placu Lipowym 3, m. 1, syn 
kolejarz,a Jana Lijewsktego 
i jego Źonv Stanisławy Lijew- 
skiej z domu Świerkowska, 
zamieszkanych W Miłczu, pcw, 
Chodzież; 2. panna Katarzy­
na Paszkiewicz, bez zawodu, 
zamieszkana w B-zeznach-No- 
wych, pow. Wągrowiec, córka 
zmarłego rolnika Antoniego 
Baszkiewicza, ostatnio zamie­
szkałego w Brzcznach-Nowych, 
pow Wągrowiec i jego, żyją- 
cej żony Magdąleny Paszkie­
wicz z domu Krupska, zamie­
szkałej w Brzeznach-Nowych,

powiat Wągrowiec, chcą za­
wrzeć związek małżeński. Ob­
wieszczenie zapowiedzi winno 
nastąpić w Zarządzie Gmin­
nym Wągrowiec-Połndnie, w 
Zarządzie Miejskim Poznań, 
w gromadzie 'Brzezna-Nowe 
oraz w „Głosie Wielko-r.ol- 
skim”. Wągrowiec, dnia 19 
października 1945 r. Urzędnik 
sjanu cywilnego, w zastęp­
stwie: Seyda. _  10692

Urząd Stanu Cywilnego w Sta­
rym Mieśc*ę pow. konińskie­
go. Spis zapowiedzi nr 151/45. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gćlrcj wiadomości, że I ro­
botnik Józef Kaszuba, kawa­
ler, zamieszkały w Janowi­
cach, pow. Konin, a poprzed­
nio w ScHeeinitz, pow. Fal- 
kenberg (Niemcy), syn rolnika 
Władysława Kaszuby i jego 
zmarłej żony Michaliny z do­
mu Jedlińska, urodzony dnia 
73. 10. 1911 r. w Janowicach, 
pow. Konin; 2. robotnica Ste­
fania Kaczorowska., panna, za­
mieszkała w Janowicacb,vpow. 
Konin, córka rolnika Adama 
Kaczorowskiego i jego żony 
Marianny z domu Piotrowska, 
urodzona dnia 2. 9. 191S r. w 
Janowicach, pow. Konin, chcą 
zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić winno w Zsrządz:e 
Gminnym w Starym Miaście 
i w gazecie „Gł-os Wielko­
polski”. Stare Miasto, dnia 
19 października 1945 r.' IJrzęd- 
nćk Stanu Cywilnego, w za­
stępstwie: W. Sikorski. 10679

Nr 72. Zapowiedź. Podaje się 
do> ogólnej 'wiadomości, że
1. robotnik Józef Jeziorny, 
sfąr.u wolnego, zamieszkały 
w Koronowie, pow. Leszno, 
syn zmarłego rymami Jana 
Jeziornego, ostatnio zamiesz­
kałego w Pusto-Polu i jego 
małżonki Ewy Marianny z do­
mu Jarzyna, ostatnio zamie­
szkałej w Koronowie, powiat 
Ieszno; 2. robotnica Lucja 
Kita, stanu wolnego, zamiesz­
kała w Koro-nowic, pow. Lesz­
no, córka zmarłego ro.botnika 
Stefana Kity, ostatnio zamie­
szkałego w P.adomsku i jego 
małżonki Katarzyny z domu 
Grajow, ostatnio zamieszkałej 
w Świdwinie, pow. Białogród, 
chcą zawrzeć związek małżeń­
ski. Obwieszczenie zapowie­
dzi nastąpić winno w Zarzą­
dzie Gminnym w Lipnie, w 
gromadach: Sulejewo i Koro­
nowo i w tutejszym czaso­
piśmie „Głos Wielkopolski*’. 
Lipno, dnia 19. 10. 1945 r. — 
Urzędnik stanu cywilnego: 
Skorupka. 10668

Nr zapowiedzi 155/45. Zapo­
wiedź. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1. ślusarz Jan 
•Bomeki, stanu wolnego, za­
mieszkały w Koźminie, syn 
rzeźnika Władysława Botn- 
skiego i żony jego Jądwigł, 
urodzonej Skrzypczak, oboje 
zamieszkałych w Kpźminiei 
2. Zofia Hyżyk, robotnica, ®ta- 
nu wolnego, zamieszkała w. 
Szelejewie, córka niezamężnej 
robotnicy Antoniny Hyżyk, 
zamieszkałej w Szelejewie, 
chcą zawrzeć związek małżeń­
ski, Obwieszczenie zapowie­
dzi wiofco nastąpić w Zarżą/ 
dzie Miejskim w Koźminie, w 
czasopiśmie „Głos Wielko­
polski”, w Zarządzie Gmin­
nym w Piaskach oraz w gro- 
madzie: Szelejewo. Piaski, dn. 
10. 10. 1945. Urzędnik Stanu 
Cywilnego, w ia«t.: St. Ko­
rona. k 587

Spis zapowiedzi nr 83/45, Za­
powiedź, Podaie się do ogól­
nej wiadomości, że 1- Kazi­
mierz Wal:ski, stanu wolnego, 
z zawodu ślusarz, zamieszkały 
w Poznaniu. Osiedle Naramo- 
wickie 26, syn Michała i Pe­
lagii z doiąu Kraszkiewicz, 
ojciec nieżyjący, ostatnio za­
mieszkały w Poznaniu, Osiedle 
Naramowickie 26; 2. Maria
Paprzycka, stanu wolnego, bez 
zawodu, wyzn. rzym.-kat., za­
mieszkała w Tulcach, powiat 
Środa, córka Piotra i Heleny 
z domu Augustyniak, nieżyją­
cych, ostatnio zamieszkanych 
w Tulcach, pcw. Śuoda, chcą 
zawrzeć związok małżeński. 
Obwieszczenie ąapowiedzi na­
stąpić winno iw Zarządzie 
Gminnym w Kleszczewie, Po­
wianiu, Tu2cach i w „Głosie 
Wielkopolskim”. Kleszczewo, 
dnia 22. 10. 1945 r. Urzędnik 
Stanu Cywilnego: podpis nie­
czytelny. 10795

Nr 116/45. Zapowiedzi. Podaje 
się do ogólnej wiadomości, że 
1. Ignacy Krutowski, nieżona­
ty, kolejarz, zamieszkały w 
Pobiedziskach, syn kolejarza 
Józefa Krutowskiego i tegoż 
zmarłej małżonki Anastazji 
Krutowski ej z domu Grusz­
czyńskiej; 2. Helena Koszula, 
niezamężna,'bez zawodu, za­
mieszkała w Wrń.nczynic pow. 
poznański, córka zmarłego ro- 
botniką/Piotra Koszuty i tegoż 
żyjąęej małżonki Rozalii Ko- 
sztity z domu Wojciechow­
skiej, chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi nastąpić winno w 

■ Zarządzie Gminy Polskawieś, 
w Zarządzie^ Miasta w Pobie­
dziskach i w gromadzie Wron- 
czvn oraz w gazecie „Głos 
Wielkopolski”. Urzędnik Sta 
nu Cywilnego: (—) Łukaszew
ski. ' k 590

Nr 121/45. Spowiedzi. Podaje 
się do ogólnej wiadomości, że 
!. Grabarski Stefan, robotnik, 
nieżonate, zamieszkały w Po. 
znanńi, ul Strumykowa nr 33, 
m. 15, syn robotnicy, nieza­
mężnej Francis/ki Grabarskiej, 
zamieszkałej w Pobiedziskach, 
ul Poznańska nr 29; 2. No­
wak Bronisława, krawcowa, 
niezamężna, zamieszkała 
Bocińcu, powiat Poznań, cór­
ką rolnika Antoniego Nowaka 
i tegoż małżonki Marii Nowak 
z domu- Skrzypczak, zamiesz­
kałych w Bocińcu, pow. Po­
znań, chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi nastąpić • winno 
Zarządzie Gminy Polskawieś, 
Zarządzie Miasta Pobiedziska, 
w Poznaniu, w gromadzie Bo

ciriec oraz w czasopiśmie 
„Głos Wielkopolski”. Pobie­
dziska, dnia 19 października 
1945 r. Urzędnik stanu cywil­
nego: podpis nieczytelny.

10761

Spis, zapowiedzi nr 58. 45. Za­
powiedzi. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że 1. Marian 
Zakes, robotnik, zamieszkały 
w Waren (Muritz), Meckleu- 
burg, obecnie w Pobiedziskach 
Głowienka, syn niezamężnej 
Józefy Zakes, zmarłej i ostat­
nio zamieszkałej w Kpcanowię, 
2. HeJena Minkina, bez zawo­
du, zamieszkała vz Waren (Mii- 
rstżL Mecklenburg, obecnie w 
Pob’edriskaęh Głowienka, cór­
ka robotnika Pietra Minkina 
i tegoż r^alżorki Józefy z do­
mu Jaśkiewicz, oboje zmar­
łych i ostatnio zamieszkałych 
w Częstochowie, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwiesz­
czenie zapowiedzi na?tąp*ć po­
winno w Pobiedziskach i w 
czasopiśmie „Gło-s Wielko­
polski”. — Pobiedziska, dnia 
14 września 1945 r. Urzędnik 
stanu cywilnego: (-*-) M, Pieś- 
k'swicz, burmistrz. ( k 591

Spis zapowiedzi tw 144/45. Za­
powiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że 1. nieżo­
naty Wacław Wysocki, rol­
nik- zamieszkały w Patrzy- 
kozach. pow. Sokołów Pod­
laski. obecnie w wojsku, syn 
zmarłych rodziców rolnika An­
toni r-go -Wysockiego i Julian­
ny z domu Buzuk, ostatnio 
zamieszkałych w Pa trzy ko­
zach; 2, niezamężna Marta 
Kubiak, bez zawodu, zamie­
szkała w Tarnowie-Podgór- 
nytn, pow. Poznań, córka rol­
nika Franciszka Kubiaka i te­
goż żony Wiktorii z dom.« Mi­
siek, zamieszkałych w Taruo- 
wie-Podgóruyro, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwiesz­
czenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Zarządzie Gmannym 
Tamowo-Podgórne, Gromadzie 
Tarnowo-Podgórne i w „Gło­
sie Wielkopolskim”. Tarno- 
wo-Podg., dnia 16 październi­
ka 1945 r. Urzędnik stanu cy­
wilnego; podpis nieczytelny.

10620L

Nr 38/45 spisu zapowiedzi. 
1. Rolnik Pawłowski Edward, 
stanu wolnego, ur,. 21, 2. 1919 
w Zielonej, pow. Buczacz, o- 
becnie zamieszkały w Łupicy 
(przedtem Lands-berg-Niemcy), 
syn rolnika Michała Pawłow­
skiego i jego żony Julianny 
z dotnu Malińska, ostatnie za- 
nrieszkałrch w Zielonej; 2. bez 
zawodu Picbłąk Stefania, sta­
nu wolnego, zamieszkała w. 
Łupicy, pow, Wolsztyn, córka i 
zmarłego rolnika Piotra Pich- 
laka i żony jego Katarzyny’ z 
d. Olejnik, zamieszkałych w 
Białej, pow. Wieluń. Wymie­
cione osoby zamierzają za­
wrzeć związek małżeński. Każ­
dy, kto by znał przeszkody, 
ma obowiązek donieść o tym 
niżej podpisanemu urzędniko­
wi rtana cywilnego. Obwiesz­
czenie zapowiedzi winno na-- 
stąpić w Zarządzie Gminnym 
Ciosaniec, gromadzie Łuoicy 
i w czasopiśmie „Głos wiel-' 
kopolsski”. Ciosaniec, dnia 
4 10. 1945. Urzędnik Stanu
Cywilnego, w zast.: Organista.

1595

Nr spisu zapow, 277/45. Zapo­
wiedź. 1. Ślusarz Stefan My-,, 
dlarski, stanu wolnego, zamie­
szkały w Błocku, pow. Wol­
sztyn, przedtem w Ojla, pow. 
Lipsk (Niemcy),' syn rolnika 
Feliksa Mydlarskiego i tegoż 
żony Antoniny z domu Niem- 
czyńska, o niewiadomym miej­
scu zamieszkania; 2. bez za­
wodu Joanna Flłeger, stanu 
wolnego, zamieszkała w Bło­
cku, pow, Wolsztyn, córka 
robotnika Stefana Fliegera i 
tego-ż żony Franciszki z domu 
Kaźmierczak, zamieszkałych 
w Błocku, powiat Wolsztyn, 
zamierzają zawrzeć zwdązek 
.małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi winno nastąpić w 
gromadzie Goócieszyn, w Za­
rządzie- Gminnym w Wolszty­
nie oraz w czasopiśmie „Głos 
Wielkopolski”. Wołsźtyn, dn. 
18 października 1945 r. Urzęd­
nik stanu cywilftego: Różycki.

k597

Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że 1. ślu­
sarz Gaduł ski Stanisław, sta­
nu wołnegó, zamieszkały w 
Wielskiej Nowej Wsi, pow. 
Brzeg, przedtem Mołwitz — 
Niemcy, syn woźnego P. K, U. 
Józefa Gadulskiego i tegoż 
żony Józefy z domu Klosek^ 
zmarłych w Piotrkocxe;> 2. bez 
zawodu Walęńska Irena, sta­
nu wolnego, zamieszkała w 
Rzemiechowie, przedtem Gru- 
ningen (Śląsk), córka rolnika 
Jana Waleńskiego i tegoż żo­
ny Marianny z domu Dyba, 
zamieszkałych w Rzemiecho­
wie, chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi nastąpić winno w 
Zarządzie Gminnym Kobylin, 
Grojnadzie Rzemiechów, gaze­
cie „Głos Wielkopolski". Ko­
bylin, dnia 19 października 
1945 r. Urzędnik stanu cywil­
nego: (—) Kaźmierczak. k 576

Zapowiedź. 1. Usiak Stani­
sław, kawaler, tokarz, zamie­
szkały w Ławicy-Poznań, przy 
ul. Noteckiej nr 3, syn kole­
jarza Michała Lisiaka i Marii 
z dojnu Majczak, zamieszka­
łych w Żydowie, pow. obor­
nickiego, woj. poznańskiego; 
2. Tkaczenko Walentyna, pan­
na, pielęgniarka, zamieszkała 
w Bledzewie, pow. skwierzyń- 
skiego, przy placu Klasztor­
nym nr 3, córka ślusarza Piotra 
Tka.czenko i Jedwdokcji z do­
mu Juchniuk, zamieszkałych 
w Kowlu, chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi winno nastąpić , w 
Bledzewie, w Poznaniu i w 
gazecie „Głos Wielkopolski” 
w Poznaniu. Bledzewo, dnia 
11 października 1945 r. Urzęd­
nik Stanu Cywilnego w Ble­
dzewie, pow, skwierzyirikic- 
go, w zast.: Jan Małecki?

10566

Spis zapowiedzi nr 164/45. Za­
powiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że: 1, Ro­
botnik rolny Wacław Myślew- 
ski stanu wolnego urodzony 
dnia 20 maja 1916 roku w 
Drzewcu, powiat Koło zamie­
szkały w Kikowrie, przedtem 
w Olszanku. powiat Koło syn 
robotnika rolnego Jana My- 
ślewskiego 1 żony tegoż Ma­
rianny z domu Burzyńska, 
zmarłych i ostatnio zamie­
szkałych w Olszanku; 2. bez 
zawodu Zofia Czaprańska sta­
nu wolnego urodzona dnia 
27 listopada 1926 roku w Ki­
kowie, powiat Szamotuły za­
mieszkana w Kikowie córka 
robotnika Józefa Czaprańskie- 
go i żOTiy tegoż. Pelagii z do­
mu Śmi;.lr.k, zamieszkałych w 
Kikowie chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński. Obwieszczenie 
zapowńe.dzi winno nastąpić: w 
gromadzie Kikowo i jednora­
zowo w czasopiśmie „Głos 
WielkofoUki”. Psńewy,
25 paździerńika 1945 roku. 
Urzędnik Stanu Cywilnego w 
zastępstwie: F. Ogór. k 608

fJrzęuowe

Dyrekcja Okręgowe. Kolei Pań­
stwowych w Poonuiia podoje 
do wiadomości, iż z dc Jam 
31. t0. br. o godz. 7 rano zo 
staną uruchomione kasy bile­
towe i odprawa bagażu rę.n»- 
nego w baraku prawi głównyw 
dworcem w Pozzummu. k 639

Dyrekcja Okręgowa. Kolei Pań- 
sWowych w Poznaiuu po«U?e 
do publicznej w-wdemości, i« 
dnia 30 pa^driwrujka br. • 
godz. 10-tej odbędzie się w 
magazynie ekspedycji towaro­
wej w Poznaniu, ul. Towaro­
wa, publiczna licytacjo znale- 
zśo-nych 1 nieodebranych przed­
miotów Warunki licytacji o- 
głosi się na miejscu, k 629

Obwieszczenie. Podaję 4*» p«- 
bli-ozucj wiadomaaci, ż« z dn. 
29 października ><Mći do cbwa 
2 listopada 1®4S r. zamykam 
drogę bowiatową Kórnik—Mo­
sina dla ruchu kołowego. Ruch 
kołowy należy skierować przez 
Śrem wzgł. Poznań. Śrem, dn. 
25. Jfl. 1945. Za Starostę Po­
wiatowego: Szubert, Kierow­
nik Pow. Żarz. Dro-g. 10943

Sąd Okręgowy w Poznaniu. 
Do rejestru handlowego wpi­
sano dnia 15 października 1945 
w dziale B nr 1 odnośnie fir­
my Poznańska Kolej Elek­
tryczna Spółka Akcyjna w Po­
znaniu następujące dane: «- 
chwałą nadzwyczajnego wal­
nego zebrania z dnia 24 wrze­
śnia 1945 r. zmieniono brzmie­
nie fermy Poznańskiej Kolei 
Elektrycznej, Spółki Akcyjnej 
w Poznaniu w ten sposób, że 
firma brzmi odtąd: Miejska 
Poznańska Kolej Elektryczna, 
Spółka "Akcyjna z siedzibą w 
Poznaniu. k 569

Sąd Okręgowy w Poznaniu.
Do rejestru srpółdzielni wpisa­
no dnia 13 października 1945 
R. S, 519 finuę „Zryw” Spół­
dzielcza rozdzielnia gazet i 
czasopism, hurtownia zaopa­
trywania i dostaw z odpowie­
dzialnością udziałami w Po­
znaniu, Siedzibą spółdzielni 
jest Poznań. Członkowie od­
powiadają zadeklarowanymi 
udziałami za zobowiązania 
spółdzielni. Przedmiotem
przedsiębiorstwa jest rozdziel­
nictwo gazet i czasopism 
wszelkiego rodzaju, zakup i 
sprzedaż wszelkiego rodzaju 
artykułów wchodzących w za­
kres obsługi detalicznych 
miejsc sprzedaży. Spółdzielnia 
może prowadzić działalność 
gospodarczą również z nie- 
członkami. Udział wynori sto 
złotych, płatne przy zadekla­
rowaniu dwadżieioiapięć zło­
tych, a reszta w trzech Mw- 
nych ratach kwartalnych. Do 
zarządu zostali wybrani Ma­
łecki Antoni, Woroch Michał, 
Grabarkiewicz Andrzej. Czas 
trwania spółdzielni jest nie­
ograniczony. Pismem przezna­
czonym do ogłoszeń jest or- 
an Związku Rewizyjnego 
półdziełni R. P. i „Głos 

Wielkopolski”. Rokiem obra­
chunkowym jest rok kałenda? 
rzowy. Zarząd składa się z 
trzech osób. Spółdzielnię re­
prezentuje co najmniej dwóch 
członkóy zarządu łącznie. Za­
rządowi, nie wolno: 1) przyj­
mować wkładów oszczędno­
ściowych, 2) udzielać kredytu,
3) udzielać komukolwiek gwa- ■ 
rancji i żyr grzecznościowych,
4) brać od kogokolwiek
grzecznościowych weksli, żyr 
lub innych gwarancji, 5) na­
bywać, i zbywać nieruchomo­
ści bez zezwolenia Rady Nad­
zorczej, 8) zaciągać zobowią­
zań bez zezwolenia Rady Nad­
zorczej. Zarząd zostaje po­
wołany przez Radę Nadzor­
czą, na okres trzech lat. Sta­
tut został uchwalony w dniu 
14 sierpnia 1945 r. k 563

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w 
Poznaniu podaje do publicznej 
wiadomości, że następujące 
osoby, wpisane a) do drugiej 
grupy niemieckiej listy naro- 
.dowej (Deutsche Volksłiste) 
1. Karol Prań te z Poznania 
ul. Różana 23 m. 4, ur. 12. 2. 
1906, mieszkający w czasie 
wpisania na listę niemiecką
i w dniu 1.1. 1945 w Poznaniu 
ul. Szwajcarska 20 ttu- 9; 2. 
Marta Koczorowska z Pozna­
nia ul. Orla 4 m. 1 ur. 3, 5. 
1898, mieszkająca w czasie 
wpisania ną listę niemiecką i 
w dniu 1. 1, 1945 w Poznaniu, 
Rataje 4 m. 1; 3. Zofia Pog- 
gelówna z Łabiszyna pow. 
Szubin, ur. 27. 10. 1908, mie­
szkająca w czasie wpisania na 
listę niemiecką i w dniu 1. 1, 
1945 w Poznaniu ul. św. Mar­
cin 11/67 m. 21; 4, Józef Hein 
z Zakrzewa p. Palędzie pow. 
Poznań, ur. 8. ,6. 18S5, mie­
szkający w czasie wpisania* 1 na 
listę niemiecką i w dniu 1. 1. 
1945 w Zakrzewie ńow, Po­
znań; 5. Stanisława Heiń z Za­
krzewa pow. Poznań, ur. 12. 4. 
1889, mieszkająca w czasie 
wpisania na listę niemiecką i

w dniu 1. 1. 1945 w Zakrzewie 
pow. Poznań; 6. Gustaw Kru­
ger z Poznania ul. Kolejowa 
41 m. 12, ur, 16. 10. 1872, mie­
szkający w czasie wpisania na 
listę niemiecką i w dniu 1. 1. 
1945 w Poznaniu ul. Kolejowa 
43 m. 9; 7. Emilia Kruger z 
Poznania ul. Kolejowa’ 41 m. 
12, ur. 31. 8. 1875 mieszkająca 
w czasie Arpisapia na listę nie­
miecką i w dniu 1. 1. 1945 w 
Poznaniu ul. Kolejowa 43 m. 9;
8. Marciu Hoffmann z Tarno­
wa Podgórnego pow, Poznań, 
ur./śl. 12. 1883, mieszkający 
w czasie wpisania na listę nie­
miecką 1 w dniu 1. 1. 1945 w 
Tarnowie Podgórnym pow. Po­
znań; 9. Marta Hoffmann z 
Tarnowa Podgórnie pow. Po­
znań, ur. 26. 3. 1927, mieszka­
jąca w czasie wpisania na li­
stę aięuMecką i w <lniu 1. 1. 
1945 w Tarnowie Podgórnym 
pow. Póznańj 10. Joanna 
Schród«r z Poznania ul. Gen. 
Chłapowskiego 7 m, 22, ur. 
21. 1. 1901, mieszkająca w cza­
sie wpis»>nia na bs+ę niemie­
cką W Kcyci pow. Szubin, a 
w dniu 1. 1. 1945 w Poznaniu 
ul. Górna Wilda 94; 1L Paweł 
Bukowski z Pozn^cia obecnie 
Obóz‘ Wojewódzkiego Urzędu 
Bezpieczeństwa Pablicaoego 
w Środzie:, ur. 15. 5, 1893, mie­
szkający w czacie wpisania na 
listę jaieodecką i w dniu 1. 1. 
1945iw Poznaniu ul. Jarochow- 
•skiego; 12. Elżbieta Grybska 
z Poznania ul. Wrocławska 40 
m. 8, su. 15. 4. 1896, mieszka­
jąca w czasie wpisania na li­
stę niemiecką i w dniu 1. 1. 
1945 w Poznaniu plac. Sapie- 
żyński 2 ta. 8; 13'. Jwlian Wit­
czak x Czerwonaka pow. Po­
znań, »r, 5. 4. 1$91, mieszka­
jący w e»asie wpisania na li­
stę niemiecką i w dniu 1. 1. 
1945 w Czerwonaku pow. Po­
znań; 14. Ida Witczak z Czer­
wonaka pow. PewWl, ur. 16. 5. 
1895, mieszkające w czari.e 
wpisania aa listę niemiecką i 
w dniu 1. 1. i!M£ w Czerwo­
naku pow, Poznaj 15. Ida 
Wanda Holfmazm z Ano w a 
poczta Owińska per'. Poznań, 
ur. 10. 2. 1912, mieszkająca w 
czasie wpisania jmi listę nie­
miecką i w dniu 1. 1. 1945 w 
Poznaniu ul. Dąbrowskiego 
41a; 16. Alfred Strauch z Po­
znania ul. Akacyjna 35 m. 3, 
ur. 10. 7. 1907, mieeskający w 
czasie wpisania na listę nie­
miecką w Poznaniu ul. Marsz. 
Focha 189 m. 5, a w dniu 1. 1. 
1945 przebywający w więzie­
niu w Stnben; 17. Olga Heid- 
roth z Poznania ul, Sołncka 9, 
ur. 24. 6. 1921, mieszkająca w 
czasie wpisania na listę nie­
miecką i w dniu 1. 1. 1945 w 
Po-znaniu ul. Michałowska 7; 
18. Otto Lindner z Poznania 
aleje Marcinkowskiego 27 m. 
12, ur, 7. 7. 1882, mieszkający 
w, czasie wpisania na listę nie­
miecką i w dniu 1. 1. 1945 w 
Poznaniu, aleje Marcinkow­
skiego 27; 19. Franciszek
Krause z Poznania uL Marsz. 
Focha 65 m. 22, ur. 3. 1. 1868, 
mieszkający w czasie wpisania 
na listę niemiecką i w dniu 
1. 1. 1945 w Poznaniu ul. 
Spokojna 3 m. 2; 20. Gerda 
Kernper z Stndzieńca p. Ro­
goźno pow. Oborniki, nr. 19.
4. 1920, mieszkająca w czasie 
wpisania na listę niemiecką w 
Wydartowie pow. Mogilno, a 
w dniu 1. 1. 1945 w Ławicy 
pow. Poznań; 21. Maria yPo- 
piałkiewnez z Poznania ni. 
Stolarska 1 m, 16, ur. 16. 12. 
1887, mieszkająca w czasie 
wpisania na listę niemiecką 
i w dniu 1. 1. 1945 w Pozna­
niu ul. Skryta 2 m. 7; 22. Edy­
ta Poggelówna z Łabiszyna 
pow. Szubin, itr. 14. 3. 1914, 
mieszkająca w czasie wpisania 
na listę niemiecką i w dniu 
1. 1. 1945 w Poznaniu św. Mar­
cin 66/67 m. 21; 23. Łucja Pog- 
gelówna z Łabiszyna pow,« 
Szubin, ur. 31. 5. 1912,. mie­
szkająca w czasie wpisania na 
tis-tę niemiecką i w dniu 1. 1. 
1945 w Poznaniu św. Marcin 
66/67 m. 21; 24. Karol Bali z 
Robakowa pow. Śrem, ńr. 15. 
7. 1892, mieszkający w czasie 
wpisania na listę niemiecką w 
Poznaniu ul. Kochanowskiego 
3 — a w dniu 1. 1. 1945 prze­
bywający w Piławie Prusy- 
Wschodnie; 25. Wanda Krom- 
czyńska z Poznania ul. Mosto­
wa 34, ur. 23. 3. 1904 mieszka­
jąca w czasie wpisania na li­
stę niemiecką i w dniu 1, 1. 
1945 w Poznaniu ul. Wielkie 
Garbary 42 'm. 6; 26. Józefa 
Radke z Poznania ul. Rybaka 
29 m. 16, ur. 4. 3. 1916, mie­
szkająca w czasie wpisania na 
listę niemiecką i w dniu 1. 1. 
1945 w Poznania ul., Rybaki 
29 m. 19; b) zaliczone do grupy 
uprzywilejowanej przez oku­
panta 27. Maria Kieniewicz 
(Rosjanka) z Poznąnia ul. Sta­
szica 16 m. 13a, ur. 2. 4. 1919, 
mieszkająca w czasie wpisania 
do Związku Rosjan i w dniu
l. 1. 1945 w Poznaniu ul. Pa­
lacza 100 m. 4; 28. Marta 
Ćwietków (Rosjanka) z Pozna­
nia ul, św. Wawrzyńca 32 m. 
3, ur. 27. 7. 1899, mieszkająca 
w czasie wpisania do Związku 
Rosjan i w dniu 1. 1. 1945 w 
Poznaniu ul. św. Wawrzyńca 
32 m. 3;, 29. Sergiusz Ćwiet­
ków (Rosjanin) z Poznania, ul. 
św. Wawrzyńca 32 m. 3 ur. 
6. 10. 1894, mieszkający w cza­
sie wpisania do Związku Ro­
sjan i w dniu 1. 1. 1945 w Po­
znaniu ul. św, Wawrzyńca 32
m. 3; 30. Michał Kieniewicz 
(Rosjanin) z Poznania ul. Sta­
szica 16 m. 13a, mieszkający 
w czasie wpisania do Związku 
Rosjan i w dniu 1. 1. 1945 w 
Poznaniu ul. Palacza 100 m. 4; 
31. Maria Szapowalenko z Po­
znania, Aleja Hetmańska 7 
m. 3, ur, 5. 1. 1894 (posiada­
jąca Fremdónpass), mieszka­
jąca w czasie wręczenia wy­
kazu i w dniu 1. 1. 1945 w 
Poznaniu, Aleja Hetmańska 7 
m. 3.; 32, Julia Cybart (Biało­
rusinka) z Mosiny, ul. Ko­
ściuszki 5, pow.’ Śrem, urodź. 
20. 6, 1902, mieszkająca w 
czasie wpisania do Związku 
Rosjan i w dniu 1. 1. 1945 w 
Mosinie, pow. Śrem; 33. Jan 
Ojttaszta (Węgier) z Żabikowa, 
ul. Boczonia 12, pow. Poznań, 
ur. 7. 6. 1884, mieszkający w

czasie zaKczenia do grupy 
uprzywilejowanej i w dniu
l. 1. 1945 w Żabikowie, pow. 
Poznań; 34. Klementyna An­
dres z Poznania, ul. Gwiaździ­
sta 29 m. 2, ur. 6 9. 1914 (po­
siadająca Kennkartę) mieszka­
jąca w czasie wręczenia wy­
kazu i w dniu 1. 1. 1945 w Po­
znaniu, ul. Strzecha 43 m. 4; 
35. Teofila Andres z Pozna­
nia, ul Gwiaździsta 29 m. 1, 
ur. 24. 2. 1915 (posiadająca 
Kennkarte), mieszkająca w 
czasie wręczenia wykazu i w 
dnia 1, 1. 1945 w Poznaniu, 
ul. Strzecha 43 m. 4; 36. Ste­
fania Schlag z Poznania, ni. 
Rolna 15 m. 9, ur. 23’ 9. 1917, 
mieszkająca w czasie wręcze­
nia wykazu i w dniu 1. 1. 1945 
w Poznaniu, ul. Rolna 30
m. 13; c) wpisane do czwartej 
grupy niemieckiej listy naro­
dowej (Deutsche Vołksliste): 
37. Helena Lipowa z Swarzę­
dza, ul. Rybacka 1, nr. 8. 5. 
1906. mie<zkająca w czasie 
wpisania na listę niemiecką 
i w dniu 1. 1 1945 w Swa­
rzędzu, pow. Poznań; 38. Mer­
ta Heler-a Dobrzyńska z Ko- 
bylepola, pow. Poznań, urodź. 
6. 2. 1913, mieszkająca w cza- 
rie wpisania na listę niemiec­
ką i w dnt« 1, 1. 1945 w Ko­
by lepolu. pow. Poznań; 39. Sta­
nisława Menzel z Poznania, 
nl. Fr. Ratajczaka lla m. 91, 
ur. 18. 10. 1964, mieszkająca 
w czasie wpisania na listę nie­
miecką i w dniu 1. 1. 1945 w 
Poznaniu, nl. Fr. Ratajczaka 
11 a, m. 91; 40. Maria Schwen- 
zer z Poznania, Al. Marcin­
kowskiego 23 m. 33, ur. 20. 9. 
1903, przebywająca w czasie 
wręczenia wykazu w obozie 
w Łodzi, a w dniu 1. 1. 1945 
w Poznaniu, Al. Maacinkow- 
skiego 24 m. 33; 41. Włady­
sława Nawrath z Poznania, ul. 
Leonarda 18a m. 1, «r. 17. 6. 
1910, mieszkająca w czasie 
wpisania na listę niemiecką 
i w dniu 1. 1. 1945 w Pozna­
niu, ul, Leonarda 18a m. 1; 
42. Zofia Wagner z Poznania, 
tsl. Obornicka 124, ur. 27. 12. 
1915, mieszkająca w czasie 
wpisania na listę niemiecką 
i w dniu 1. 1. 1945 w Pozna­
niu, ul. Obornicka 124; 43.‘Wła­
dysław Ducbowski z Pozna­
nia; ul. Górna Wilda 51 m. 6, 
ur, 14. 5. 1905. mieszkający.w 
czasie wpisania na listę nie­
miecką i w dniu 1. 1. 1945 w 
Poznaniu, ul. Górna Wilda 51 
m, 6; 44. Moniką Zielińska z 
Poznania, ul. Wrocławska 14 
m. 14, ur. 27. 9. 1899, mieszka­
jąca w czasie wpisania na 
listę niemiecką ł w dniu 1. 1. 
1945 w Poznania, nl. Za Bram­

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w Kościanie podaje do publicznej wiadomości, że •następujące 
osoby wpisane na niemiecką Kstę narodową, względnie zaliczone do jednej^? grup uprzy­
wilejowanych przez okupanta zgłosiły wnioski o rehabilitację:

Lp. Nazwisko ł imaę zaroi eczkały o-becaae w dniu
1 atycznia 1945

w chwili wpisu 
na Hstę „VD*#

1 Piotr Wytyk Kościaa, Poznańska f w wojsku wiem. Kościan
na Węgrzech

2 Maria Sobiech Kościan, al. Kośoitwzki 33 Kościan Kościan
ar. Walkowiak

3 Irena Sobiech Kodotaa, al. Kościuszki 33 Kościan - Kościan
4 Maria Wytyk Kościan, Poznańska 8 Kościan Kościan
5 Zofia Wytyk Kościan, Poznańska 8 Kościan Kościan

ur. Hohensee
6 Zofia Maślak Kopa»;eewo, gm, Krzywiń Kościan Kościan
7 Gabriela Laubach ZgHoiee, j*m. Krzywąń Zgfónśec Zgłtndec
8 Antoni Laubach Zgłiniec, gm. Krzywiń Zgłiniec Zgłiniec
9 Michalina Rutter Lubiń, gm. Krzywiń Lubiń Lubiń

ur. Szafranek
to Leokadia Leschner Kościan, ul. Gostyńska 16 Koścźan Kościan

ur. Prehritz
11 Eleonora Jarząbek Betiaowa, gm. Ceampiń Sieraków© Nowe Sieraków© Nowe

gm. Kościan
12 Stefania Jarząbek Beśkouro, gm. Czempiń Sierakowo Nowe Sier&kowo Nowe

gm. Kościan
13 Maria Jarząbek Belkowe, gm. Czempiń Sie.rakowo Nowe Sieraków© Newe

ur. Karlic gm. Kościan
14 Czesława Strasburger Kościan, Wielichowska 1 Kościan Kościan
15 Mieczysława Strasburger Kościan, Wielichowska 1 Kościan Kościan
16 Klara Strasburger Kościan, Wielichowska 1 Kg ścian Kościan

ur. Giersch
17 .Maria Schmidt Kościan, Kręta 5a Kościan Kościan

ur, Walenciak
18 Wanda Paków Wieszkowo, gm. Krzywiń Wieszkowo Wieszkowo

ur. Eitner
19 Jóanna Pakooz Wacszkowo, gm. Krzywiń Wieszkow© Wieszkowo
20 Maria Paktwz Wieszkowo, gm. Krzywiń Wieszkowo Wieszkowo
21 Natalia Rejsmiller Krzywiń, Rynek 3 Krzywiń Friedland obóz

ur. Nieździurowa Hainsdorf w
Niemczech

22 Eryk Rejsmiller Krzywiń, Rynek 3 Krzywiń obóz HainsdoH 
k/Friedląndn

23 Jadwiga John Krzywiń Krzywiń Krzywiń z
24 Gertruda Poiowczyk Kościan, Pierackiego 12 Kościan Kości aa

ur. Ezner
25 Hulda Ratajczak Btelewo, gm. Krzywiń Bielewo Bielewo

ur. Gełlert
26 Klara Kuczma Bteiewo, gm. Krzywiń Bielewo Bielewo

27
ur. Jagsch
Agnieszka Schmidt Kościan, Kręta 5a Kościan Kościan
ur. Simon

28 Klara Kalkstęin Kościan, Bemardyńsska 21 Kościan \ Kościan
29 Adela Kalkstęin Kościan, Bernardyńska 21 Kościan Kościan
30 Antona Jagsch Lubiń, gm. Krzywiń Lubiń Lubień
31 Maria Izaki«wicx Kościan, al. Kościuszki Kościan \ Kościan
32 Eliz® Izakikwioz Kościan, al Kościuszki Kościan Kościan
33 Stanisław Myk Lubiń, gm. Krzywiń Lubiń Lubiń
34 Augusta Skrzypczak Krzywiń, Kościańska 74 Krzywiń Krzywiń

ur. Afesch
35 Gertruda Skrzypczak Krzywiń, Kościańska 74 Krzywiń Krirywiń
36 Róża Kempa Kośoian, Ks. Surzyńskiego ll Kościan Kościan
37 Karolina Piotrowska Gołębin-Stary, gm. Czempiń Kościan Kościam

ur. Witkiewicz
38 Henryk Rotber ’ Kościan, Rolna 3 Kościan Kościan
39 Władysława Eichler Kościan, Kościelna 9 Kościan Kościan

ur. Zborowska i
40 Józef Jędrzejczak Bielewo, gm. Krzywiń Bielewo Bielewo
41 Paulina Jędrzejczak Bielewo, gm. Krzywiń Bielewo Bielewo

ur. Hoffman
42 Paula Stamm Kościan, Strzelecka 3 Kościan Kościan
43 Dezydery Kobyliński Czarków, gm. Kościan Horyń Urbanów© pow.

gm. Racot Nowy-TomyśJ
44 Antoni Radzki Loczkowe, gm. Krzywiń Łuczkowo Łuczkowo
45 Bronisław Radzki Łuczkowo, gm. Krzywiń Łuczkowo Łuczkowo
46 Wanda Radzka Łuczkowo, gm. Krzywiń Łuczkowo Łuczkowo

ur. Fliegner
47 Gertruda Radzka Łuczkowo, gm. Krzywiń' Łuczkowo ( Łuczkowo
48 Teresa Radzka ó Łuczkowo, gm. Krzywiń Łuczkowo Łuczkowo
49 Maria Kerbęr Kościan, Kręta 29 Kościan Kościan

ur. Stelmaszyk
50 Teresa Kerber Kościan, Kręta 29 Kościan Kościan
51 Janina Peretiakowa Kościan, ul. Nacławska Kościan Kościan

ur. Pilik
52 Irena Nickel Oborzyska-Nowe, gm, Czempiń Kościan Sierakowo-No-

we gm. Kościan
53 Wojciech Nickel Oborzyska-Nowe, gm. Czempiń Kościan Sierakowo-No-

we gm. Kościan
54 Agnieszka Nickel Oborzyska-Nowe, gm. Czempiń Kościan Sierakowo-No-

ur. Paluszkiewicz wegm, Kościan
55 Rozalia Chmiel Krzywiń, o!. Kościelna Krzywiń Krzywiń

ur. Grosch
56 Zofia Furmanek Kościan, pł Sojuszu 15 Lubusz-Nowy Czempiń

gm. Kościan
57 Irena Hohensfee Kościan, ul. Poznańska Kościan Kościan

ur. Karaśkiewicz
58 Lucia Heyduk Kon oj ad, gm. Kośoian Kościan Kościan

ur. Hoffman
59 Helena Wesołowska Kościan, al. Kościuszki 28 Kościan Kościan

ur. Philipzig
Wzywa H, wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej działalności wnioskodawców 
względem Narodu Polskiego, aby o tym doniosły Sądowi Grodzkiemu w Kościanie. — 
Sąd Grodzki. 573

ką 12a a. 5; 45. Irena Ciesiel­
ska z Poznania, nl. Sołacka 9, 
ur. 17. 12. 1902, mieszkająca 
w czasie wpisania na listę 
niemiecką i w dniu 1. 1. 1945 
w Poznaniu, ul. Sołacka 9; 
46. Józef Ciesielski z Pozna­
nia, ul. Sołacka 9, ur. 19. 3. 
1893, mieszkający w czasie 
wpisania na listę niemiecką 
i w dniu 1 1, 1945 w Pozna­
niu, ul. Sołacka 9; 47. Józef 
Hupka z Poznania, ul. Dzia- 
łyńskich 8 m. 30, nr. 16. 5. 
1Ś8&, mieszkający w czasi^ 
wpisania na listę niemiecką 
i w dniu 1. 1. 1945 w Pozna­
nia, ul. Działyńskich 8 m. 30; 
48 Katarzyna Hupka z Pozna­
nia, ul. Dznęłyńskich 8 m. 30, 
ur. 26 4. 1887.'mieszkająca w 
czasie wpisania na listę nie­
miecką i w dniu 1. 1. 1945 w 
Poznaniu, ul. Działyńskich 8 
m. 30; 49. Jan Rajkowski z 
Poznania, uL PatrL Jackow­
skiego 38 m. 2, ur. 14. 1. 1888, 
mieszkający w czasie wpisa­
nia na listę niemiecką i w 
dniu 1, 1, 1945 w Poznaniu, 
św. Wojciech 25 m 12a; 
50. Antonina Eggebrecht z Po­
znania, ul. Wyspiańskiego 14 
ra. 12, ur. 17, 1. 1893, mieszka­
jąca w czasie wpisania na 
Łi9tę niemiecką i w dniu 1. 1. 
1945 w Poznaniu, ul. Kolejo­
wa 44 m, 4 — złożyły wnioski 
o rehabilitację. Wzywa się 
wszystkie osoby, które wie­
dzą o szkodliwej działalności 
wnioskodawców względem Na­
rodu Polskiego, aby e tym 
doniosły natychmiast Sądowi 
Grodźkicmu w Poznaniu, ul. 
Młyńska la, pokój 26. Po­
znań, dnia 16 października 
1945 r. — Sąd Grodzki w Po­
znaniu. k 573

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w 
Witkowie podaje do publicz­
nej wiadomości, że następu­
jące osoby wpisane: a) do dru­
giej grupy niemieckiej listy 
narodowej (Deutsche Volks- 
Jiste): 1. Natalia Pomykała z 
domu Tamkę, zam. w Witko­
wie, powri Gniezno, ur 7. 7. 
1914 r. w Długiej Wsi, pow, 
Kalisz, mieszkająca w czasie 
wpisania na listę niemiecką 
w Łodzi, ul. Gdańska 24, a w 
dniu 1.1. 1945 r. w Witkowie, 
pow. Gniezno; 2. Elza Schmidt 
z domu Nikoley, zam.wWierz- 
chowiskach, powiat Gniezno,, 
ur. 9. 2. 1902 r, w Sokolni­
kach, pow. Września, miesz­
kająca w czasie wpisania na 
listę memiccką i w dniu 1. 1. 
1945 r. w Ostrowitem —, Pry­
masowskim/ pow. Gniezno;
3. Elfa Schmidt, zam. w Wierz- 
chowiskacii, powiat Gniezno,

ur. 11. 3. 1929 r. w Ostrowi-
tem — Prymasowskim, pow. 
Gniezno, mieszkająca w cza­
sie wpisania na listę niemiec­
ką i w dniu 1. 1. 1945 r. w 
Ostrowitem — Prymasowskim, 
powiat Gniezno; 4. Elfrieda 
Schmidt, zam. w Wierzcho- 
wi-skach, pow, Gniezno, ur. 
7, 2. 1930 r. w Ostrowitem — 
Prymasowskim, pow. Gniezno; 
mieszkająca w czasie wpisania 
na listę niemiecką i w dniu 
1. 1. 1945 r. w Ostrowitem — 
Prymasowskiem, pow. Gniezno;
5. Charlotta Becker, zam. w 
Gaju, pow. Gniezno, ur. W. 9. 
1918 r. w Strzyżewje, powiat 
Gniezno, mieszkająca w cza­
sie wpisania na I»stę niemiec­
ką i w dniu 1. 1. 1945 r. w 
Strzyżewie, powiat Gniezno; 
b) do trzeciej grupy niemiec­
kiej listy narodowej (Deutsche 
Vołksliste): 1 Józef Hamer- 
nick, zam. w Niechanowie, 
pow. Gniezno, »r. 6. 4. 1895 
r w Zapienia, pow. Chojnice, 
mieszkający w czasie wpisania 
na listę niemiecką i w dniu 
1, 1. 1945 r. w- Niechanowie, 
pow. Gniezno; 2, Bogdan Ha- 
mernick, zam. w Niechanowie, 
pow. Gniezno, ur. 10. 10. 1929 
r. w Chudopsłcach, pow. N<h 
wy Tomyśl, mieszkający . w 
czasie wpisania na Katę nśa- 
miecka i w dniu 1. 1. 1945 r. 
w Niechanowie, pow. Gniezno;
3. Janina Hamernick z domu 
Screrkowska, zam. w Niecha­
nowie, pow. Gniezno, ur. 22. 
9, 1902 r. w Zakrzewie, pow. 
Gniezno, mieszkająca w cza­
sie wpisania na Kstę niemiec­
ką i w dniu 1. 1. 1945 r. w 
Niechanowie, pow. Gniezno;
4. Władysław Malka, zam. w 
Polanowie, p<~w. Gniezno, ur.
9. 4. 1928 r. w Świątnikach 
Wielkich, pow. Gniezno, mie­
szkający w czasie wpisania 
na listę ®emiecką i w dnia 
1.1. 19,45 r. w Kamionce, pow. 
Gniezno; c) do czwartej grupy 
niemieckiej listy nar.odowoj 
(Deutsche Yolksliste): Stani- 
nisława Malka z domu Paluch, 
zara. w Polanowie, pow. Gnie­
zno, ur. dnia 7. 4. 1895 r. w 
Kamionce powiat Gniezno, 
mieszkająca w czasie wpisania 
na li#tę niemiecką i w dniu 
1. 1. 1945 r. w Kamionce, po­
wiat Gniezno, złożyły wniosM 
o rehabilitację. Wzywa się 
wszystkie osoby, które wiedzą 
o szkodliwej działalności wnio­
skodawców względem Narodu 
Polskiego, aby o tym doniosły 
natychmiast Sądowi Grodzkie­
mu w Witkowie. Witkowo, po­
wiat Gniezno, dnia 19 paź­
dziernika 1945 r. Sąd Grodzki.
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